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M 2 17, Piątek, 12 (24) Października 1873. Ap. 217.

Prenum erata m iejscow a:
bez o<‘lnoszenia:

Na ro k  . . .  9 rar.
,, 6 m iesięcy . 4 50 k.
,, 3 m iesiące . 2 25 k.
„  1 m iesiąc . . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca «ię 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zamiejscowa
z odsyłką pocztą:

Na rok  . . . . 12 rsr.
„ 6 m iesięcy . . 6 ,,
„ 3 miesiące . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie , w g łów nym  kantorze Redakcji 
przy u licy Miodowej Nr. 487 i vr innych jej kantorach miejskich: —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na N ew skim  Prospekcie w domu O lchinow ej: w Moskwie,

w księgarni J. S. Soło wiewu. Oddzielne
li Ok DZIKSI AT V

V

W Y C H O D ZI C O D Z IE N N IE . PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Za ogłoszenia pobiera sig: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego  m ie j­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —

sprzedają sig po 5 kopiejek.

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram : 

Liw adja , 9 października. l e l i  Cesarskie W ysokości 

W ielcy  Książęta Sergjusz i Paw eł A leksandrow icze, 

raczyli wczoraj, o godzinie 4 po południu, wyjechać 

do St. P ete rsb u rg a .

DZIAŁ URZĘDOWY.

* N ajjaśniejszy P an , w skutku przedstaw ienia Za­
rządzającego M inisterstw em  Finansów  do Kom itetu 
M inistrów  i w edług uchw ały ostatniego, Najwyżej rozka­
zać raczył: upoważnić poddanego północno-niem ieckie- 
go, w arszaw skiego kupca 1-ej gildji W ilhelm a Hau, 
belgickiego poddanego L eona L ew ensteina, wdowę 
Joannę L ilpop, hrabiego Józefa Zam ojskiego i W ład y ­
sław a L ask iego , do założenia akcyjnego Tow arzystw a 
m echanicznych i górniczych zakładów , pod firmą: „L il­
pop, H au i Lew enstein” w W arszaw ie, na zasadzie 
Ustawy, N ajwyżej rozstrząsniętej i zatw ierdzonej 8 
września 1873 roku.

* N ajjaśniejszy P an , 2 lipca roku  bieżącego, N ajw y­
żej raczył zatw ierdzić decyzję Najświątobliwszego Sy­
nodu z 21 i 24 m aja roku  bieżącego o upoważnieniu

ełnom ocnika klasztoru  Sarajew skiego, arehim andryty  
abina Kosanowicza, do zbierania w dalszym ciągu, j e ­

szcze przez rok, ofiar w Rosji na rzecz nowo zbudow a­
nej świątyni w m. Sarajewie.

* Przez Najwyższy ukaz imienny, wydany do Rządzącego Se­
natu 2 3 września r. b., zasłużonemu' profesorowi zwyczajnemu 
i dziekanowi Cesarskiego Moskiewskiego uniwersytetu, radcy sta­
nu Muldhausenowi, Naj miłości wiej rozkazano być prezydentem 
Moskiewskiego Ewangielicko-Luterskiego Konsystorza, z pozosta 
wieniem w służbie w pomienionym uniwersytecie.

* Przez Najwyższe rozkazy do wydziału W ojny, w I.iw ad ji:
1) 1 października r. b., p r z e t r ą  n z l o k o w a n y  z o ­

s t a ł ,  podporucznik 102 Wisckiego pułku piechoty Remisze­
wski —  do f brygady artylerji: u w o l n i e n i  z o s t a l i  z e
S ł u ż b y , '  . p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h :  ka­
pitan rezerwowego szwadronu 5 Kargopolskiego pułku dragonów i-  
mienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstan­
tego Mikołajewicza Okulicz — w stopniu m a j o r a ,  z inundu- 
róm; sztabs-kapitan 5 Kijowskiego pułku grenadjerów imienia 
Najjaśniejszego Króla Niderlandzkiego Smoljan; porucznik 7 bry­
gady artylerji Szczerbakow.

2) 2 października r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  dowo­
dzący brygadą kawalerji gwardji, znajdującej się w Warszawie, je- 
nerał-major z Orszaku Jego Cesarskiej Mości lir. Ołsujiew — do­
wódcą 3 brygady 2 dywizji kawalerji gwardji, z pozostawieniem 
w Orszaku Jego Cesarskiej Mości; dowódca Litewskiego pułku 
łejb-gwardji, jenerał-m ajor z Orszaku Jego Cesarskiej Mości, ba­
ron K o r f—  dowódcą I brygady 3 dywizji piechoty gwardji; 
dowódca Wołyńskiego pułku lejb-gwardji, jenerał-m ajor Procho- 
VOW  —  dowódcą 2 brygady tejże dywizji— obydwaj z pozostawie­
niem dowódcami pułków, apierwszy i w Orszaku Jego Cesarskiej 
Mości; kapitanowie 1 baterji gwardji 3 brygady artylerji gwar- 
dji i grenadjerów: Onoprienko (A leksander)—  dowódcą 4 no- 
wo-form jjącdj się baterji lejb-gwardji 1 brygady artylerji i Ono- 
prtenko (W łodzimierz) —  dowódcą 3 nowo-formującej się bate- 
rji 8 brygady artylerji gwardji grenadjerów.

Okólnik Zarządzającego Ministers tw e u  Spraw 
W ewnętrznych do Gubernatorów.

(4 października 1873 roku, N r. 1,081).
N a zasadzie art. 25 i 60 czasowych postanowień w 

wydziale poczt, ogłoszonych w N -rach 169 i 275 Goń­
ca Urzędowego z 17 lipca i 18 listopada 187] r., wydział 
poczt przyjm uje od władz i osób rządowych posyłki 
skarbpw e z trzewiam i osób i zwierząt i innemi podo- 
bnemi rzeczami, podlegającem i badaniu przez biegłych, 
w sprawach śledczych, krym inalnych i t. p. A le zda­
rza się, że posyłki z temi przedm iotam i, z powodu nie 
dość trw ałego, herm etycznego opakow ania, zaczynają 
w ydawać woń lub puszczać wilgoć, co, na zasadzie art. 
92 wspomnionych czasowych postanowień, powinno pro­
wadzić do zniszczenia tego co znajduje się w posyłce, 
lub  przynajm niej do przeszkodzenia dalszemu przesyła­
niu  je j pocztą, a tymczasem przedm iota tego rodzaju 
nie mogą podlegać przedwczesnem u zniszczeniu, ani 
też doznawać zwłoki W odstawieniu ich gdzie należy. 
I*o rozważeniu tej kwestji w M inisterstw ie Spraw  W e­
w nętrznych i porozumieniu się z M inisterstwami F in an ­
sów i Spraw iedliw ości, uznano za możliwe wydać roz­
porządzenie, żeby posyłki z temi przedmiotami, na k tó­
rych powinien być oddzielny napis: „do sądow o-lekar- 
SKiego badania,” lub w skróceniu: «do sąd.-lek. bad.,” 
jd łe li będą wydaw ały tylko woń, nie były zatrzym y­
w ane i okoliczność ta  nie powinna stanowić przeszko­
dy do dalszego przesyłania ich pocztą; jeżeli zaś posył­
k i będę puszczały z siebie wilgoć, to pozostawiać j e 
na  pierwszym punkcie pocztowym po trakcie biegu, 
dla oddania tych posyłek najbliższej policji miejscowej 
do trw alszego opakow ania i zw rotu na pocztę, w celu

dalszego wysłania gdzie należy. Co się tyczy samego 
opakow ania lub przepakow ania posyłek w pomienio- 
nych w ypadkach i potrzebnego na to rozchodu, to na 
zasadzie art. 379 Ust. Post. K rym ., opakow anie lub
[irzepakow anie stanow i obowiązek miejścowego lekarza 
ub farm aceuty; źródło zaś rozchodu i zwrotu takow e­

go skarbow i, wskazane je s t w art. 1,853 i 1,854 Ust. 
Sąd. L ek . T. X I I I  Zb. P raw , wydania 1857 r., w edług 
których, jak  się okazuje z okólników  M inisterstw a 
Spraw  W ew nętrznych D epartam entu L ekarsk iego  z 22 
czerwca 1870 roku N r. 164 i 26 kw ietnia 1871 roku 

,N r. 89, udzielają się Zarządom Policyjnym  forszusa.
Zaw iadam iając o tern jaśnie wielm ożnego pana, mam 

j honor najuprzejm iej prosić pana o oznajmienie o tern 
podw ładnym  panu urzędnikom  policji, lekarzom  i fa r­
maceutom lip należytego z ich 'strony  w ykonania, w ra­
zie żądań urźedników  w ydziału Poczt w wyluszczonym 
przedmiocie, i czuwania przytem , aby w' interesie po­
praw ienia opakow ania, unikane były  w tniarę możno­
ści oddzielne do tego delegow ania urzędników  tak po­
licji, jak i wydziału lekarskiego.

U S T A W A  
warszawskiego prywatnego lombardu.

(Zatwierdzona przez Zarządzającego Ministerstwem Finansów, 
10 sierpnia 1873 r.).

(Dokończenie 1).
§ 60. W szelkie rzeczy w term inie nie w ykupione, 

sp rzed a ją . się koleją num erów  wydanych na nie pokw i­
towań.

§ 61. P raw o do odbioru przypadających do zwro­
tu okazicielowi pokw itow ania kwot pieniężnych za rzs- 
czy sprzedane przez licytację, służy przez la t 10; nie 
podniesione w ciągu tego czasu sumy przechodzą na 
własność lom bardu. Za n ieodebrane we właściwym 
czasie tak ie  pieniądze, procenta nie opłacają się.

§ 62. W  razie spełznięcia pierwszej licytacji na rze­
czy & term inie nie w ykupione, nie dalej jak po u p ły ­
wie trzech miesięcy naznacza się druga licytacja. Jeśli 
i na tej zastaw sprzedanym  nie będzie, lom bardow i nie 
służy praw o rachow ania za Czas dalszy od takiego przed­
miotu opłaty składow ej i asekuracyjnej. W yznaczenie 
term inu do trzeciej licytacji może być odłożone, nie 
dalej jed n ak  jak  na sześć miesięcy, rachując od dnia 
pierwszej licytacji.

W  razie nie dojścia do skutku i trzeciej licytacji, 
rzeczy przechodzą na własność lom bardu, k tó ry  je  zb y ­
wa, w edług własnego uznania, bądź przez licytację, 
bądź z wolnej ręki.

Uwaga. W szystkie w term inie niew ykupione zasta­
wy winny być sprzedane koniecznie w ciągu jednego 
roku od daty  ostatniej niedoszłej do sku tku  licytacji.

§ 63. L om bard  odpowiada za całość zastawów ca­
łym  swym m ajątkiem  do wysokości taksą oznaczonej 
wartości przedm iotów, po potrąceniu udzielonej poży­
czki.

§ 64. O prócz wymienionych w niniejszej ustawie 
opłat, lom bard nie ma pod żadnym  pozorem praw a 
pobierania innych od zaciągających pożyczki.

§ 65. Zastawione w lom bardzie rzeczy w ydają się 
tylko za okazaniem pokwitowania. W  razie zagubie­
nia kw itu im iennego, zarząd natychm iast o tem pow ia­
dom ionym  być winien na piśmie, z wyszczególnieniem 
rzeczy zastawionych podług zagubionego pokwitowania; 
oprócz tego od osoby k tó ra  zagubiła pokwitowanie, ma 
być żądano przedstawienie poświadczenia policji miejsco­
wej o tożsamości osoby i miejscu jej zamieszkania, 
oraz ogłoszenie o zagubieniu pokw itow ania w Warsza­
wskiej Gazecie Policyjnej. Po upływ ie trzech miesięcy 
od daty ogłoszenia, duplikat lub też zastawiony przed­
miot wydaje się temu, k tóry  z ig u b ił pokwitowanie i- 
mienne.

Zawiadom ienie o zagubionem  pokwitowaniu bezi- 
miennem, przyjm uje się tylko w tym  wypadku, kiedy 
zastaw nik wraz z zastawem złożył w zapieczętowanej 
kopercie notysę o stanie swoim, im ieniu, nazwisku i 
miejscu zam ieszkania.

W takim  razie, po otrzym aniu zaświadczenia policji 
miejscowej o tożsamości i miejscu zam ieszkania in tere­
santa, k tóry  zawiadom ił o zagubieniu pokw itow ania 
bezimiennego, dowody te spraw dzają się z notysą w ko- 
percie^ opieczętowanej przy zastawie znajdującą się, i 
w razie zgodności, dozwala się interesantow i o zgubie 
pokw itow ania trzykro tn ie  ogłosić w Warszawskiej Gaze­
cie Policyjnej, w przeciągu trzech miesięcy.

Po trzech miesiącach od ostatniego ogłoszenia, w ża­
dnym  jednak  razie przed upływem  term inu zastawu i 
jeszcze po upływ ie dwóch miesięcy po term inie, w yda­
je  się przedm iot zastawiony, lub dozw ala się zastawie­
nie takow ego na nowo.

Za cały czas pozostawania w lom bardzie zastaw u, 
na k tóry  pokwitowanie zagubione zostało, opłacają się 
lom bardowi procenta, oraz składow e i asekuracyjne.

§ 66. Jeżeliby  przed w ykupieniem  zastawu, na k tóry  
pokwitowanie bezimienne było ogłoszonein jako  zagubio­
ne, i do którego była dołączona w zm iankowana notysa 
w kopercie opieczętowanej, przedstaw ionem  było przez

*) Patrz Nr. 216 Dzwn. Warst.

kogo innego pokw itow anie zadeklarow ane jak o  zgubio­
ne, wówczas kweśtja, komu ma być wydanym  zasta­
wiony przedmiot, rozstrzyga się na drodze sądowej. 
Zarząd wydaje przedm ioty osobie, k tóra wyrokiem są­
dowym przyznaną zostanie za praw nego właściciela 
zastawu i pobiera od ipej wszystkie opłaty  należne 
lom bardowi z ty tu łu  pożyczki.

Jeżeli wyrok sądu nie będzie złożony zarządowi 
lom bardu przed upływem  term inu zastawu i ten na li­
cytację wystawiony być musi, pozostawia się osobom 
spór wiodącym możność odroczenia sprzedaży tego za­
stawu przez licytację za opłatą lom bardow i procentów  
z ty tu łu  pożyczki do czasu okazania w yroku sądo­
wego.

Osobie przedstaw iającej pokwitowanie, ogłoszone za 
zagubione już  po w ykupieniu zastawu, na k tóry  po­
kwitowanie było wydane, lom bard obowiązany je s t u- 
dzielić wiadomość o im ieniu, nazwisku i m iejscu za­
mieszkania osoby, k tó ra  w ykupiła zastaw.

§ 67. A\ żadnym  w ypadku przedm ioty zastawione 
nie mogą być wj’dane z lom bardu przed uiszczeniem 
wszelkich należnych lom bardow i opłat, z wyjątkiem  
kiedy zastawione rzeczy w yrokiem  sądowym uznane 
zostaną za skradzione. Co do takich rzeczy, lom bard 
podlega ogólnym  istniejącym w tej mierze przepisom.

VI. Podział zysków.
§ 68. Z zysków rocznych netto potrąca się:
1. pierwsza dyw idenda na akcje nie więcej mad 

6%  oil kapitału  składkowego;
2. postanowione $§ 28 i 32 w ynagrodzenie dla 

członków zarządu i delegowanych.
Resztująca suma, oprócz wzmiankowanych G°/0, roz­

dziela się następującym  sposobem: a) nie mniej ja k  10°/0 ' 
na kapitał zapasowy, podług uznania zgrom adzenia 
ogólnego; li) 15°/0 na korzyść pozostającycli w służbie 
przy lom bardzie osób, i c) resztę pozostałą na dyw i­
dendę dodatkow ą od akcij.

§ b9. W ypłata dywidendy następuje po zamieszcze­
niu ogłoszenia w Gońcu Urzędowym i gazetach miejsco 
wycli, do rąk  okazicieli akcij. T erm in do uskutecznie­
nia w ypłaty powinien być oznaczony nie późniejszy' jak  
we cztery tygodnie po zatw ierdzeniu przez ogólne ze­
branie rocznego sprawozdania.

N ie odebrana w ciągu lat 10 dywidenda przechodzi 
na własność Tow arzystw a. O d nieodebranej w swoim 
czasie dywidendy, w żadnym razie procenta się nie d o ­
liczają.

VII. Kapitał zapasowy.
§ 70. K ap ita ł zapasowy lom bardu tw orzy się przez 

składanie oznaczonych § 68 sum oraz procentów  od ta ­
kowych. K ap ita ł zapasowy przeznacza się na pokry­
cie stra t lom bardu, i winien być złożony w jednym  z 
istniejących banków  w depozycie bezterminowym, w 
papierach rządowych procentowych. W  latach, w któ­
rych kapitał ten dojdzie do sumy rów nającej się jednej! 
trzeciej części całego kapitału składkow ego, oznaczona 
w § 68 część zysków odliczona na kapitał zapasowy,- 
może być użytą, podług decyzji ogólnego zebrania, na 
dywidendę dla akcjonarjuszów.

G dyby na pokrycie stra t lom bardu, oprócz kapitału  
zapasowego, potrzeba było użyć część kap ita łu  sk ład­
kowego, lecz nie więcej nad połowę tegoż, w takich 
razach zyski netto w łatach następnych doliczają się do' 
kapitału składkow ego, dopóki ten do poprzedniej cyfry' 
doprowadzonym nie będzie. G dyby zaś kapitał skład-' 
kowy lom bardu zm niejszył się więcej ja k  o połowę, lom­
bard obowiązany przystąpić do likwidacji.

V III. Przepisy ogólne.
§ 71. W szelkie spory pomiędzy akcjonarjuszam i a 

członkami zarządu w ynikłe co do spraw  lom bardu, 
rozstrzygają się^ na ogólnem zebraniu akcjonarjuszów. 
Spory z osobami obcemi w interesach lom bardu, ro z ­
strzygają się przepisaną drogą sądową.

§ 72. Czynności lom bardu, oprócz wypadku w § 70 
przewidzianego, w którym  takowe obowiązkowo usta- 
ją , mogą ustać również z mocy decyzji ogólnego' 
zebrania, powziętej przez trzy czwarte ozęści akcjona-i 
rjuszów, skoro z biegu interesów  zamknięcie czynności 
uznane będzie za konieczne.

W  tak im  przypadku zarząd , donosząc o decyzji 
ogólnego zebrania M inistrowi Finansów , ogłasza o tend 
w gazetach i przystępuje do likwidacji swoich in tere­
sów w porządku d la  domów handlowych przepisanym.,

§ 73. W e wszystkich kwcstjach nieokreślonych w 
tej  ̂ustaw ie osobnemi przepisam i, lom bard stosować się 
winien do ogólnych przepisów o Tow arzystw ach akcy j­
n y c h , tak obecnie istn iejących , jak o  też w przyszłości 
ustanowić się m ających.

§ 74. W  razie jakichbądź wątpliwości co do w y­
konania niniejszej [ustawy, zarząd lom bardu  wchodzi 
z przedstawieniam i do M inisterstw a Finansów .

Dyrekcja Głowna Tywarzystwa Kredytowego Ziemskie! 
go. Z początkiem roku 1 8 7 5, rozpocznie się w biurze'D yrekcji 
Głównej w Warszawie, dołączanie nowych arkuszy kuponów dq 
Listów Zastawnych Ill-g o  Okresu, Serji 1-ej i 2-ej, kupony te wy-1 
stawione będą na półroczów 12, licząc od 2-go półrocza 187 5* 
r. do włącznie 1-go półrocza roku 1881; każdy żądający kupo­
nów, będzie potrzebował złożyć w Dyrekcji Głównej posiadaną 
Listy Zastawne, a to ze stosownym spisem, takowe zaś Listy 
zwrócone mu będą ż dołączonemi nowerai kuponami, dopiero po*

sprawdzeniu Listów i spełnieniu przepisanych formalności. Żeby 
więc oszczędzić posiadaczom Listów Zastawnych II[-go Okresu, 
tak 1-ej jak  i 2-ej Serji zwłoki, na jaką narazić ich musi po­
wyższa operacja, Dyrekcja Główna urządziła w swojej Kasie wy­
mianę Listów Zastawnych dawnych, z kuponem bieżącym i nastę- 
pnemi, za Listy Zastawne 5 ®/Q 1-ej Serji 186 9 r. z kuponem 
bieżącym i następnemi, do włącznie 1-go półrocza 187 9 r . De- 
browolna wymiana taka odbywać się będzie bez żadnej dopłaty 
na rzecz Towarzystwa, lecz trwsć będzie tylko do 1 ( i  3) maja 
1 8 74 r. t. j. do czasu rozpoczęcia wyrobu no wycli kuponów do 
Listów Zustawnych I ii-g o  Okresu. Przez wymianę Listów Zasta­
wnych dawnych na Listy Nowego Okresu, Dyrekcja Główna pragnie 
pomniejszyć wydatek na koszta wyrobu dalszych kuponów, do Li­
stów dawnych, nawzajem zaś stręczy posiadaczom tyoh Listów Za- 
stiwnych nietylko tę dogodność, że tym sposobem uwolnieni być 
mogą od formalności towarzyszących dołączaniu kuponów, ale ta­
kże tę korzyść, że za Listy 4°/0 otrzymać mogą Listy niosące 5°/0 
i ulegające losowaniu. Operacja ta szczególniej korzystną będzie 
dla posiadaczy Listów Zastawnych UJ-go Okresu, 2-ej Serji, nie 
ulegających losowaniu. Żądający zamiany, zgłaszać się mogą ka- 
żdodziennie, w godzinach biurowych do Kantoru Wydziału Spra­
wdzania w biurze Dyrekcji Głównej w Warszawie. 4,299.

DZIAŁ WEYYNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI K R A J O W E .
Z Lublina piszą do Kur. Codz. pod d. 1 (13) paź­

dziernika: Asfaltow anie chodników  odbywa się u  nas 
w dalszym ciągu, a właściciele domów nauczeni do­
świadczeniem, chętnie dziś naw racają się do postępu. 
W ażniejszą z robót tego rodzaju w Lublinie, je s t po­
łożenie asfaltu na fundam encie z betonu w przejeździć 
przez K rukow ską bram ę, gdzie wstrząśnienia na do­
tychczasowym bruku, szkodliwie oddziaływ ały na skle­
pienia bramy.

B udow a domów rozpoczęta w roku  zeszłym, ukoń­
czoną została; z tych, dom  SSrów  M iklaszewskiego 
przyozdobił pryncypalną ulicę K rakow skie-Przedm ie- 
ście; obok niego, po drugiej stronie rozszerzonej ulicy 
K apucyńskiej, w yprow adzony już pod dach hotel p. 
K okszańskiego, spogląda oko w oko naprzeciw stoją­
cemu sąsiadowi, hotelowi Europejskiem u, z którym  od 
przyszłego roku  rozpocznie współzawodnictwo. Gm ach 
to piękny i z najlepszego m aterjału  budow lanego tro ­
skliw ie i sum iennie stawiany. Jeżeli dodamy, że bu­
dowa wspaniałej świątyni praw osław nej na placu przed 
Rządem G uberujalnym , postępuje, a nieco dalej rozpo­
częto budowę gm achu na pomieszczenie D y rekc ji Szcz. 
Tow. K redyt. Ziem., to śmiało rzec można, że część L u ­
blina od rogatek  W arszaw skich, za parę la t stanie na 
równi z Kaliszem.

B rak  tow arzystw a artystów  dram atycznych w na- 
szem mieście, w ynagradzają w części przedstaw ienia 
am atorskie, łącząc przyjem ną zabawę z pożytkiem, 
gdyż dochód z przedstawień obraca się na korzyść in ­
stytucji zostających pod opieką lubelskiego T ow arzy­
stwa dobroczynności. O d 1 (13) lipca do 30 września 
(12 października) dano dziesięć przedstawień. Skutkiem  
takiej gorliwości, z dziesięciu przedstaw ień pokryto  
koszta spraw ienia nowych dekoraoij, nieodzownych ko- 
stjumów i do dyspozycji Tow arzystw a Dobroczynności 
otrzym ano czysty dochód w sumie sześciuset k ilkudzie­
sięciu rubli.

K iedy  obecnie kopanie kartofli na ukończeniu i 
om łot w znacznej części różnego ziarna przekonał o 
w ypadku urodzajów, można powiedzieć, że w lubel- 
skiem urodzaj oziminy w ogóle nie różni się od uro­
dzajów w innych stronach kraju  tutejszego; pszenica 
mniej nieco wydaje, bo w większej części powiatów 
gubern ji lubelskiej otrzym uje się niecały korzec z kos 
py dobrej więzi. Owies i groch w ogóle obrodziły  
obficie, a urodzaj rzepaku do nadzw yczajnych policzyć 
można. Pogoda sprzyjająca zbiorowi kartofli, k tórych 
urodzaj średnim  tu nazwać można, powinnaby, wpły­
nąć na obniżenie ceny tak potrzebnego i nieodzow­
nego, zwłaszcza d la  biedniejszych produktu , tym cza­
sem na ostatnich ta rg ach  za korzec kartofli płacono 
1 rs. 35 kop.

* D nia 10 (22) września, robotnik łódzkiej kolei 
żelaznej, F erdynand  D ałka, przez nieostrożność w padł 
pod koło przechodzącego pociągu i zosta ł Zgaieciony. 
(Diennik Gub. Petrokowski).

* Ceny targow e bydła, zboża i artykółów  żywności, 
w m. Suwałkach, od 26 w rześnia do 3 października 1873
roku. Ceny średnie były następujące: Za konia od 20 do 
50 rub., za wołu od 30 do 45 rub., za krow ę od 20— 
30 rub., za wieprza od 20— 25 rub., za owcę lub bara- 
na od 1—2 rub. 50 kop.; za czetw ert żyta 8 rub. 20 
kop., zn czetw. jęczmienia 6 rub. 50 kop,, za czet. ow­
sa 3 rub. 75 kop., za czetw. g ryk i 5 rub. 65 kop., za 
czetw. grochu 6 rub. 50 kop., kaszy pszennej czetw e- 
rik 1 rub . 90 kop., kaszy jęczm iennej czetwerik 1 rub. 
30 kop., kaszy gryczanej grubej czetwerik 1 rub . 80 
kop., kaszy gryczanej drobnej czetwerik 1 rub . 60 k., 
m ąki pszennej 1 gatunku pud 2 rub. 40 kop., 2 ga tun­
ku pud 2 rub . 20 kop., mąki żytniej 1 gatunku pud 2 
rub. 20 kop., mąki żytniej 1 gatunku pud 1 rub. 5 k r|

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane przez oWruutofJtini warszawskie.

Dnia 11 (2 3 ) Października 1813 roku.
Ciśnienie po- l 
wietrzą spro- | 
wadzono do 0°j

T e m p e r ,  p o w . ! 
p o d łu g  C e l e j u - ] 

sza.
W i lg o ć  % Kierunek

wiutru.

S- 7 744 7 +  8.1 82 południowy.
1 745.6 F  14.4 61 południowy.
9 j  * 745.2 F 8.7 78 poł.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

IV sobotę, 13 ( 25)  października, -  Św. Kryspa i Krys.
W niedzielę, 14 (2 6) października,— św. Ewarysta pap.
W poniedziałek, 15 (2 7) października, — św. Sabiny męcz.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 oali 1 0 1/ ,

Kalendarz prawosławny.

W sobotę, 18 (2 5) października, —  św. Karpa epis.
W  niedzielę, 14 (2 6 ) października, —  św. Nazaria.
W poniedziałek, 16 (2 7) października, —  św. Ewfimia

Słońce wscb. o godz. 6 min. 4 2; zaoh. o gods. 4 min.



2 gatunku pud 70 kop., za funt chleba pytlow ego 3Vi] 
kop., za funt mięsa 1 gatunku 8 kop., 2 gatunku 7 k., 
za funt cielęciny 7 kop,, za funt w ieprzowiny 1 gatun­
ku  8 kop., 2 gatunku 7 ‘/a kop., za funt baraniny 6 k. 
(Dzień. Gub. Suwałkski).

WI A D O M O Ś C I  M I E J S C O W E .
* W  1872 roku, ja k  się okazuje z nadesłanego nam 

sprawozdania, w  W arszaw ie było 156 różnych rz|d o-  
wych i prywatnych zakładów naukowych, w tej liczbie
Cesarski warszawski uniw ersytet (uczących się było 
885), A leksandryńsko-M arjiński instytut panien, z 216 
uczennicami, gimnazjów męzkich 7 (w  tej liczbie 6 k la ­
sycznych i jedno  realne, z 2,807 uczniam i), gimnazjów 
żeńskich 4 (z 761 uczennicami), proginanazjów męzkich 
2 (z 425 uczniami), progim nazjum  żeńskie trzykla­
sowe z 90 uczennicami, m ęzka trzyklasow a szkoła m iej­
ska (z. 134 uczniam i),' warszawskie kursa pedagogiczne 
(obecnie przem ianowane na sem inarjum  nauczycielskie) 
z 51 uczniami i nakoniec 122 rozm aitych szkół, pensij, 
szkółek pryw atnych i szkółek ,przy domach modlitwy 
obcych wyznań, w tej liczbie dla płci męzkiej 28 z 3,026 
uczniami, dla żeńskiej 90 z 5,060 uczennicami i 4 z k la­
sami dla obojga płci z 1,121 uczącymi się obojga płci.

W szystkie te zakłady naukow e są ogólnie kształcą­
ce, ale w W arszaw ie oprócz nich, są jeszcze następują­
ce specjalne^ zakłady naukowe: szkoła w eterynaryjna 
z 55 uczniami, klasa rysunkow a z 234 uczniami, insty­
tu t głuchoniem ych i ociemniałych z 193 uczącymi się 
obo jga-p łci, szkoła niedzielno-handlow a z 504 uczniami 
i 12 szkół rzem ieśln iczoniedzielnych z 3,274 uczniami. 
W  ogóle w 156 warszawskich zakładach naukowych 
w 1872 roku  było 18,838 uczących się obojga płci, w 
tej liczbie 12,194 płci męzkiej i 6,645 żeńskiej.

L icząc całą ludność W arszaw y w zeszłym roku na 
275,000 głów  obojga płci, okaże się, że w 1872 roku 
jed en  zakład naukow y przypadł tu praw ie na półtora 
tysiąca mieszkańców, jeden  uczący się w ogóle prawie 
na 16 głów ludności ogólnej, jeden  ncząey się pici 
męzkiej prawie na 10 głów  męzkiej ludności miasta 
W arszaw y, a jed n a  uczennica przypadała na 20 głów 
żeńskiej ludności W arszaw y.

W  1872 roku, w rządowych zakładach naukowych 
W W arszaw ie, oprócz otw arcia trzyklasow ej męzkiej 
szkoły miejskiej i zwinięcia specjalnej szkoły pow iato­
wej, inne zm iany nie zaszły; co do szkół pryw atnych 
zaś, otw arte było 9 nowych takich zakładów  i takaż 
sama ich liczba została zam knięta w roku zeszłym.

Co się tyczy liczby uczących się w 1872 roku, było 
ich w porów naniu z liczbą w poprzednim  roku  mniej o 
742. W edług  zaś ogólnej liczby ludności W arszaw y, 
w stosunku procentow ym  liczba uczących się w 1872 
roku  wynosiła 6,82°/0.

M ieszkańcy m iasta W 'arszawy, starając się o w ycho­
wanie swoich dzieci, pom agają spraw ie kształcenia przez 
ustanaw ianie stypendjów , urządzanie koncertów , odczytów 
publicznych i składanie ofiar pieniężnych na rzecz uczniów, 
nie będący eh w stanie wniesienia opłaty za siebie; oprócz 
tego w każdej ze znajdujących się pod zawiadywaniem  
różnych Tow arzystw  dobroczynych ochron dla dzieci, 
uczęszczający do nich pobierają bezpłatnie elem entarne 
w ykształcenie.

W  1872 roku, oprócz otw artego w W arszaw ie T o­
warzystwa farm aceutycznego, założonego za upoważnie­
niem M inistra Spraw  W ew nętrznych (udzielonem  31 
m arca i 25 lipca 1870 roku) i m ającego na celu roz­
wój i udoskonalenie farm acji pod wszelkiemi względa­
mi, żadne inne Tow arzystw a naukowe, muzea, bibljote- 
ki nie zostały tu  otwarte; z powodu zaś zwinięcia w ar­
szawskiej specjalnej szkoły powiatowej, zwinięte zostały 
znajdujące się przy niej bibljoteka i m ałe zbiory zoolo­
giczny, m ineralogiczny i fizyczny.

O becnie w W arszaw ie znajdują się następujące T o­
warzystw a naukowe: lekarskie, farm aceutyczne i zachęty 
sztuk pięknych. O prócz tego znajdują się w W a r­
szawie: I. y ła  głów na bibljoteka publiczna (obecnie uni­
w ersytecka) przy Cesarskim  warszawskim uniw ersyte­
cie, z kolekcją num izm atów, gabineta zoologiczny, mi­
neralogiczny, fizyczny i gipsów i modeli przy klasie 
rysunkow ej.

• W ykaz liczebny o słanie cholery to m. Warszawie: 
pozostaw ało chorych do dnia 9 (21) października 12, 
w ciągu upłynionej doby od dnia 9 (21) do 10 (22) 
października zachorowało 1, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 1, zm arło—; zatem na 10 (22) października 
pozostało chorych 12.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery t jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4186, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrowiało 2510, dzieci 
349; um arło 1664, dzieci 419.

’  Tydzień giełdowy, w  tygodniu minionym ustrój giełdy 
berlińskiej podlegał wpływom pogłosek o przebiegu rokowań kw e- 

»*3> Q uistropa. początku tygodnia zaimpowanowały wysilenia 

przedstaw icieli Zjednoczonego banku, ahy osiągnąć na ogólnych 
zebraniach zezwolenie wierzycieli „a likwidację pozasądową. Gdy 

na zebraniach tych jednom yślnie to zezwo!ono, łudzono się 

nadzieją uregulowania tej sprawy w korzystny sposób i w skutek 
tego kontrm ina przystępując do zakapów , ruch w interesie i pod­

wyżkę kursów wywołała. W następnym  atoli ,(niu p o k o n a n o  

się, ie  ostatecznie wszelkie przedsiębierstw a Q uistropa poszły pod 

konkurs i gdy przytem  wiadomości z giełd zagranicznych nie by­

ły zadawalniające, wywiązał się ruch wsteczny, oddziaływający 

Uepremująco. W  ogóle interes je s t  jak najbardziej ograniczony; 
publiczność pryw atna kupuje ty lko papiery procentowe, a między 

spekulantam i n ik t nie nabywa z przekonania, tylko z konieczno­

ści pokryć. H oryzont giełdy wiedeńskiej w minionym tygodniu 

cnowu był bardzo zachmurzony. Żaden prom ień nie rozjaśnia 

sm utnego położenia, gdyż wszystkie wartości podlegają ogólnej 

deprecjacji, i tak  sarno w epoce zwyżkowej niozwaiając na realną 

wartość płacono eony wygórowane, tak obecnie n ie obliczając 

f.eezyw istej wartości p rześn ij >ją y j | w cbn iiu riu . Xiijbardaiei

irzyczy niły s ię  do  w yw ołania teg o  pop łochu  b a n k i budow lane, 

k tó ry c h  akcje  bez końca  sp a d a ją , z pow odu że posiadacze wolą 

j e  zb y ć  za ja k ą k o lw ie k  cenę, an iże li da lsze  żądane p ła ty  wnieść. 

J a k  dalece p an ik a  o g a rn ę ła  p ub liczność , dość p rzy toczyć, że  a k ­

cje budow lane B u den-F óslau  do 1 fl. na sz tu k ę  zeszły; s ty ry jsk ie  

ak c je  budo w lan e  m ożna nab y ć  po fl. 6 —  S, a a p s trja c k ie g o  to ­

w arzystw a budow lanego  po 8  8  fl. W  d ru g im  rzędzie  u c ie rp ia ­

ły s iln ie  T ram w aye , k tó re  w c iąg u  ty g o d n ia  fl. 3 0  s trac iły . P ie ­

n iądz  b ardzo  je s t  skąpy , gdyż p rzy  ogó lnej d e p rec jac ji pap ie ró w  

i p rzy  m ożności nabyw an ia  o 1 0  razy  w ięcej, za tę  sam ą ilość 

p ien iędzy , tru d n o  u sk u teczn ić  znaczn ie jszy ch  tra n z a k c ij i to  we w szy­

s tk ich  k ie ru n k ach . Z w artości bankow ych  u trac iły  p raw ie w szystk ie do 

połow y ty g o d n ia  o 1 — 1 0  fl.; n ie k tó re  je d n a k  w k o ń cu  tyg o d n ia  

się podniosły'. W a lu ta  z a g ran iczn a  trzy m ała  się sta le . U la  za ­

rad zen ia  n iep rzy jazn em u  o gó lnem u  tem u  stanow i, w ystępu ją  na 

now o ro zm aite  p ro jek ty  i szczerzej niż daw niej za jm u ją  się kw e- 

s tją  z jed noczen ia  ban k ó w . P o  dojściu  k ryzy  am ery k ań sk ie j do 

p u n k tu  ku lm in acy jn eg o  na  po czą tk u  zesz łego  ty g o d n ia , że tak o ­

wa ja k o  ukończona uw ażaną być m og ła , ta rg  p ien iężny  lo n d y ń ­

ski odzysku! poczęści d aw ną sw ą sw obodę.

N a  g ie łdzie  tu te jsze j k ie ru n e k  pom yślny osiąg n ię ty  ,przy k sz ta ł­

tow aniu  się k u rsó w  w eksli zag ran iczn y ch  w p erjo d z ie  p o p rzed za ­

jącym , w biegu u p łyn ionego  ty g o d n ia  zachw ianym  został. Z m ien ­

ne n o to w an ia  w B e rlin ie  i P e te rsb u rg u , n ag łe  podw yższenie dy ­

sk o n ta  w P a ry ż u  i L c d y n ie  n a  7 °/,,, spow odow ały  p ew n e  n ap rę ­

żenie  w tran zak c jach  i w sk u te k  teg o  k u rsy  po ru sza ły  się ,w c ią­

g łe j podw yżce; w praw dzie  oscylacje by ły  ty lk o  u łam kow e, je d n a ­

kże u sposob ien ie  zw yżkow e m im o popraw y  k u rsu  naszych  b ile ­

tów  w B e rlin ie  u trzy m ało  się, i pod  tym  n ac isk iem  kursy  zam ­

knęły  o sta teczn ie  na pouw ższonem  stanow isku . I t a k : w eksle p ru ­

sk ie  z 1 1 0 , 4 0 — 1 1 0 ,1 0  p odn iosły  się w obu  te rm in a h  o ll6°/0 
na 1 1 0 ,5 5  — 1 1 0 ,2 5 . L ondyn  i  1 ,11  !/ )  —  7 ,3 5  1 a p o stąp ił na 

7 , 4 0 — 7 ,3 8 , k ró tk i na  7 ,3 9  w żądan iu . P a ry ż  z 8 8 ,0 5  —  8 7 ,7 5  

n a  8 8 ,2 0 —- 8 7 ,9 0 .  W ied eń  2 -n tiesięezny  obniżony z  początkiem  

tran zak c ij na  9 6 ,7 5  —  9 6 ,3 0  (1 0 7 l/ 2 —— 10 7). w końcu na ru ch u  

zw yżkow ym  p o su n ą ł się aż do 9 7 ,4 2 * /g — 9 6 ,97 1/,) ( 1 0 8 1/ , —  

1 0 7  7 0 ,  1 k ró tk i za nim  z 9 7 ,8 0  —  9 7~;G5 ( 1 0 8 2/3— 1 0 8 '/8 ) na  

9 8 ,5 5 — 9 8 ,1 0  ( I O 9 V2 — 1 0 9 ) . R uch  w w ekslach  ju ż  to  z po­

w odu dw óch  św ią t u iz raelitów , już to w sk u te k  naprężonej, sy 

tuacji, b y ł b ard zo  słaby , i ogół obro  ów zaledw ie m iernym  n a ­

zw ać m ożna. G łów nie jsze  tran zn k c je  p o rob iono  w w ekslach  p r u ­

sk ich  i p raw ie  nie m niejsze w dew izacli na  L ondyn  i P aryż . W ie ­

d n ia  kupow ano  w o dcinkach  zastos w anych  do zapo trzebow ań , to 

z k ró tk im  to  z d łu g im  term im -m . P e te rsb u rg  3 -m iesięczny żąd a­

ny po 5 8 y,, bez ob ro tów , k ró tk i żądany  1 0 0 , p iaeony  9 9,9 0. 

N a  ta rg u  tu te jszy c h  pap ierów  p u b licznych , sy tu ac ja  nieco się po ­

p raw iła; a p a tja  do tychczasow a u s tą p iła  i z ożyw ionym  ru ch em  k u r ­

sy się w zm ocniły i z podw yżką skończyły . G łów nie zyskały  l i ­

s ty  zas taw n e  4 ° /,,, z k tó ry ch  1 -a  se rja  z 9 3 ,9 0 — 9 3 ,6 0  poszła  

na  9 4 ,2 0  — 9 3 ,9 0 ;  2 - a  z 9 2 ,8  5 —  9 2 ,5 5 na  93 ,1  0 —  9 2 ,8 0 .

T ra k to w a n o  w w iększych sum ach  lis ty  zas taw n e  ł ° / o ’ k tó re  p o ­

s tąp iły  z 9 2 ,9 0 — 9 2 ,6 0  na  93  —  9 2 ,7 0 .  L isty  zas taw ne 111. W a r ­

szaw y 1 -e j se rji  n ie  zm ien iły  k u rsu  8 9 ,2 0 — 8 8 ,9 0 ,  za to  2 -g a  

s e r ja  p o d n io sła  się z 8 8 ,2 0  —  8 7 ,9 0  na  8 8 ,2 5  —  8 7 ,9 5 .  L is ty  

lik w id acy jn e  p o stą p iły  z 7 8 ,5 5  —  7 8 ,2 5  na 7 8 ,7 0  —  7 8 ,4 0 . L isty  

zas taw n e  m. Ł odzi zaofiarow aue c iąg le  po  8 4  bez  am atorów . W  ak ­

cjach  kolei żelaznych  do zaznaczen ia  k ilk a  tran zak c ij n ieznacz­

nego rozm iaru , a  m ianow icie : w w arszaw sko-w iedeńsk ich  i w arsza- 

w sk o -te re sp o lsk ic h . (Ostatnie k u rsy  by ły  za  w arszaw sko-w iedeń ­

sk ie  9 4 , te resp o lsk iu  1 1 4 , łó d zk ie  1 0 4 , w arszaw sko - b ydgosk ie  

1 9 0 -ru b lo w e  72 w żądan iu , za  duże bydg o sk ie  chcą płacić 

7* za s to . A k c je  banków  p ry w atn y ch  p ozosta ją  n ieruch liw ie p rzy  

n o m inalnych  no tow aniach  d la  b ra k u  k u p u jący ch . W  podaży no­

tow ane są  a k c je  b a n k u  h a n d lo w e g o . 1 -cli em isij 2 7 3, IV  em isji 

1 1 0 ,  b a n k u  dyskon tow ego  2 3 9, b a n k u  handlow ego  w Ł odzi 1 0 0

 9 7 . Pożyczki p rem iow e w sk u te k  p o d n ies ien ia  się ich ku rsu

w P e te rsb u rg u , s tau ę ły  u nas w o sta tecznem  zaofiarow aniu  1-a na 

1 5 8 '/» ,  2 -a  na  15 5 , z innych  w artości kupow ano  ty lko  listy  za­

staw n e  ru sk ie  ó ° /#, k tó re  w podaży  pozostały  na  1 0 5 ,5 0 .  (GaZ. 
llan d .)

 u . . - M » « u i a s r c i ?  <■* * • —  -  •

l  I N N Y C H  G U 8 E R N I J .
0 przybyciu Jego Cesars >iej Wysokości N astępcy  

Tronu Cesarzewicza z Najdostojniejszy Małżonky i Dzieć­
mi, 29 września do Nikołajewa, oraz o pobycie Icb 
C e sa rs k ic h  W ysokości w tern mieście, podają w N iko- 
kołajewsldin Wiestnikn szczegóły następujące:

Przy  pawilonie Ich Cesarskie W ysokości przyjęci 
byli przez w ładze naczelne i Reputację miejską clile- 
betn i solą, przy ogrom nem  zgrom adzeniu się ludu, 
który gęstą masą otaczał ze wszech stron pawilon, zej­
ścia i przystań. Przyjąw szy raporta  od głów nego do­
wódcy floty czarnom orskiej i portów, oraz K om endan­
ta N ikołajew skiego, Ich  Cesarskie W ysokości udali się 
na jach t „L iw adja," gdzie powitani zostali przez o r­
kiestrę; jednocześnie powzięto wiadomość, że .Najdostoj­
niejsi Podróżni odłożyli swój odjazd z N ikołajew a do 
godziny 2-ej po południu, 30 września. Zebrany na 
brzegu i u przystani tłum  ludu nie rozchodził się do 
północy, witając grzmiącem „hura,” każde ukazanie się 
Ich  Cesarskich W ysokości na pokładzie jach tu . P rze ­
pędziwszy noc na jachcie „L iw adja,” Ich  Cesarskie 
YYysokości dnia następnego, o godzinie 11-ej rano, 
raczyli udać się do A dm iralicji Nikołajewskiej; po d ro ­
dze Je g o  C esarska W ysokość Następca T ronu łaska­
wie pozdrowił dowódców osad czarnomorskich, którzy 
stali we froncie około gm achu swych koszar; m ajtko­
wie jednozgodnem  „hura” odpowiedzieli na powitanie 
Najdostojniejszego Gościa N ikołajew a. Objechawszy ad ­
m iralicję i obejrzawszy szczegółowo pawilon m odelo­
wy, w arsztaty budowli pancernych i kamerę wzorową, 
a następnie wyjechawszy przez N iżnią bramę, Ich  C e­
sarskie W ysokości raczyli zajechać do katedry, zkąd, 
po krótkiem  nabożeństwie, skierowali się do pałacu 
Osób Najwyższych, przeprow adzani głośnem „h u ra” 
ludu, zgrom adzonego na placu katedralnym . Przebyw szy 
w pałacu około */a godziny, Ich Cesarskie W ysoko­
ści raczyli pojechać do Spasska, a następnie do Lesków , 
gdzie zabawili k ilka minut, i następnie, około osad in ­
walidów i foksalu drogi żelaznej, powrócili do przysta­
ni wąwozu Popow a. O godzinie 2 1/a, jach t Cesarski 
„L iw adja ,” witany z przystani i brzegu okrzykam i 
„hura”, podniósł kotwicę, udając się w drogę do Ja łty .

* W edług  dziennika Rusk. Inw., niedawno ruskie T o ­
warzystwo techniczne otrzym ało z P aryża nowe w yna­
lazki p. Karszuuowa, k tóry , składając je  do roztrząśnię- 
cia, spodziewa się, że takowe znajdzie w nich co po- 
żyteeznego do zastosowania. W ynalazki p. K orszuno- 
wa są następujące: 1) nowe działo pojowe, nabijane
z tyłu, z przystosowaniem windy; 2) ru rk i strzałow e 
i dystonsyjne; 3) przyrządy wycinkowe; 4) p rzyrządy

sygnałow e i oświetlające i 5) nowa szybko strzelająca 
broń i ładunek do niej. T e  wynalazki przekazane zo­
stały  do rozpatrzenia IV  oddziałowi Towarzystwa.

      -

Cesarskie Ruskie Towarzystwo Jeograficzue (*).
(Protokół Ogólnego Zebrania 12 września 1873 roku.)

Cesarskie R uskie Tow arzystw o jeograficzne odbyło
12 września swoje pierwsze, po ferjach, ogólne zebra­
nie, pod prezydencją wice-prezesa P . P . Siemienowa, 
w obecności 36 członków czynnych i 20 członków- 
w spółpracowników i gości. Posiedzenie zostało zaga­
jone  przez następujący refera t sekretarza M. J .  W eniu- 
kowa.

W  ciągu ferij bibljoteka Tow arzystw a otrzym ała zna­
czne nabytki, jak  się okazuje z listy większej ich czę­
ści, zamieszczonej w M  7 „W iadom ości”, gdzie w ydru­
kowano 475 ty tułów  książek, map i rękopismów. P o ­
między teini nabytkam i, głów nie ofiarowanemi T ow a­
rzystwu, lub zamienionemi za jego  wydanie, lecz w czę­
ści i kupionem u szczególną uwagę zwracają: wspaniała 
„Podróż po Indo-C hinach” G arniec, „Podróż do J a r -  
ken tu” H endersona; dzieło p. L ye ó Brazylji, referat 
komisji o stanie gospodarstw a wiejskiego w Rosji, sta­
tystyka E g ip tu , „Z biór” antropologicznych i etnografi­
cznych artykułów  Daszkowa, onegskie baśnie H ilfer- 
d inga i liczne inne nader zajm ująco dzieła. Z map 
można wymienić chrom ołitografow aną zakładów  ural- 
skich p. Zakażurnikow a i fotograficzną reprodukcję s ta ­
rożytnej mapy całego świata, wykonanej w 1457 roku 
przez F ra-M au ro  w W enecji. K upione książki do bi- 
bljoteki z funduszów własnych Tow arzystw a były nie­
liczne i wybrane były z celem. D otychczas bibljoteka 
kom pletowała się po większej części takiemi kupnemi 
książkami, które sekretarz w ybierał samoistnie z szere­
gu dziel, przysyłanych mu do przejrzenia; rzadko do 
tego przyłączały się książki, o pożyteczności nabycia 
których oświadczył k tóry  z członków Tow arzystw a, 
przeważnie z członków rady. O dtąd kupno książek i 
map będzie oparte na bardziej racjonalnej podstawie. 
YV kancelarji Tow arzystw a urządzona je s t książka -d e­
zyderat.  ̂ Jeżeli k tóry  z członków, pragnący mieć dane 
dzieło, nie znajdzie go w bibljotece, to proszony jest o 
zapisanie swego życzenia w książce; na najbliższem po- 
dzeniu rady , oznajmienie to będzie roztrząśnięte na ró ­
wni z innemi, i razem ze spisami książek, proponow a­
nych przez księgarzy. W ybór rady zdecyduje co po­
winno być kupione, a w ten sposób usunięte zostaną 
dowolność i wypadkowość. D la obznajmienia człon­
ków z nabytkam i Tow arzystw a w ostatnich czasach, ta ­
kowe wystawione są w w itrynach i odtąd będą wysta­
wiane od jednego  ogólnego zebrania do drugiego.

Liczba wydawnictw Tow arzystw a powiększyła się 
w ciągu lata o trzy, a mianowicie: IV  tom Słow nika 
Jeograficznego, 1X1 tom pamiętników O ddziału sta­
tystyki i tom prac p. Czasławskiego co do w yprawy 
zbożowej. Spodziewane są w krótce jeszcze dwa tomy 
Pam iętników jeografji fizycznej i etnografji, przekład 
„ Iran u  ’ R ittera, obecnie ukończony w druku , i uzupeł­
nienia d o ,. W schodniego T uram u”, także zbliżające się 
do końca. O prócz tego rozpoczęty został druk dwóch 
tomów prac p. Czubańskiego i jeden tom Pam iętników  
jeografji fizycznej. W  taki sposób, licząc oprócz tego 
już  wydane prace pp. Siewiercowa, K ropotkina, Pola- 
kowa i Czubińskiego, możemy spodziewać się, że w 
ciągu 1873 roku  przedstawim y ukształconem u .światu
13 tomów różnych dzieł, w ypadek, jak i się jeszcze nie 
zdarzył w kronikach Tow arzystw a od samego jego  
założenia. „W iadom ości” Towarzystwa, wyszło podczas 
letnich ferij pięć zeszytów N r. 3— 8. Nasza 40 wior­
sto wa mapa Europejskiej liosji, została popraw iona 
przez przeprow adzenie na niej wszystkich kolei żela­
znych otw artych i budujących się. O biegu robót co 
do' ułożenia etnograficznej mapy Rosji, praw dopodo­
bnie komisja do jej ułożenia poda ostatniem u ogólne­
mu zebraniu cóś stanowczego. Tymczasem idzie za­
znaczanie na arkuszach specjalnej m apy obrębów, za­
ję tych  przez rozm aite plem iona i rozstrzyganie różnych 
wątpliwości układającego, naprzykład, korespondencja 
w kwestji—-jakie mianowicie plem iona zakaukazkie i w 
jak ie j ilości mieszkają w gubernji orłowskiej.

O biegu przedsięwzięć Tow arzystw a mamy nastę­
pujące wiadomości P . Czekanowski wraz z swymi to­
warzyszami podróży, K siężopolskim  i M illerem , udał 
się rzeką Niższą T unguzką w końcu maja i pierwsze 
jeg o  spraw ozdania już  są w ydrukow ane w „W iadom o­
ściach.” Dalsze jego  doniesienia dochodzą do 19 czer­
wca i wskazują, że natenczas przysposabiał się do wej­
ścia w niezaludnioną dolinę Niższej Tunguzki; donie­
sienie to także drukuje  się w „W iadom ościach”. W y 
prawie p. Czekanowskiego okazali wielką życzliwość 
dwaj miejscowi pracownicy, włościanin D m itrjew  i k u ­
piec A kułow , z k tórych pierwszy ofiarował łódkę i in­
ne przedmiota, wartości 500 rub. P: Przew alski, po 
półrocznej podróży po H ań-su , K oeh-i-nor i północ­
nym Tybecie, k tóra dostarczyła obfite żniwo pod 
względem jeog ra lji i historji naturalnej, pow raca do 
Rosji i około 20 września będzie w K jaehcie. P rz y ­
słał on następujący list do konsula w U rgu  J .  P. Szy- 
szmarewa z z D yń-juari-iń  w prowincji H ań-su, z 15 
czerwca:

„ W końcu września roku  zeszłego udałem się z 
okolic świątyni pogańskiej Czejbsoł (wiadom o wam zape­
wne, że św iątynia ta położona je s t niedaleko od miasta 
S inina i że przepędziłem  w jej okolicach całe lato) ku 
jeziorowi K ukenor i odbyłem  pomyślnie podróż przez 
sam środek posiadłości dungańskich— przez góry, mię­
dzy miastami T etungo ł i Seeguań. .Spotkaliśmy wpra­
wdzie w jednym  z wąwozów oddział dunganów, złożo­
ny z 100 blizko łudzi; lecz spostrzegłszy nas czterech, 
ratow ali się oni Spiesznie ucieczką, słyszeli bowiem z a ­
pewne o naszych strzelbach i naszern postanowieniu 
nie oddaw ania się żywcem w niewolę. M ieliśmy jed y  
nie do w yboru, bądź utorow ać sobie drogę, bądź też 
poledz, lecz z bronią w ręku, nie zaś śm iercią hanie­
bną barana, którego zbójcy 'poprow adziliby na szubie­
nicę. Szczęście sprzyjało mi i w w ypadku niniejszym: 
nie spotkaliśm y już  nikogo więcej i 14 października 
rozpięliśm y nasz nam iot na samym brzegu K ukeno- 
ru. D aLza droga do T ybetu  była całkiem  swobodna, 
lecz moje środki m aterjalne były tak szczupłe, że po 
sprzedaniu znękanych wielbłądów, miałem ty lko 320 
rubi. Ufny wszelakoż w szczęście i w możność wyży 
wienia się zapomocą polowania w tutejszych miejsco­
wościach obfitujących w zwierzynę, wybrałem  się w po­
dróż do T ybetu  z zam iarem  dotarcia tak daleko, jak  
tylko będzie można. Na każdym  kroku  i w każdej 
niem al chwili ukazyw ały mi się coraz nowe i nowe rze­
czy' z wszystkich królestw  przyrody; sami tylko ludzie 
byli tacyż sami ja k  przedtem . Przeszedłszy przez roz­
ległe rów niny bagniste Cajdaszu, dotarłem  w połowie 
listopada do gó r B urchan-B uda, stojących ja k  gdyby 
olbrzym y na straży wysokiej, zimnej i dzikiej wynio­
słości T ybetu  północnego. Za tern i góram i znajduje się 
okolica, w której podług opowiadań mongołów, dzi­
kie zwierzęta chodzą całemi stadami liozącemi po kilka 
tysięcy głów, gdzie  ludzie nie mogą mieszkać z pow o-

(*) Z Gotica Urzędowego.

du nadzwyezaj wyniosłej m iejscowości i t. d. i t. d  
Łatw o zrozumieć, ja k  dalece budziło to we mnie cie­
kawość, tak iż pomimo ostrej zimy, oostanowiłem przejść 
przez góry  B arachan-B uda do źródeł Jan-dzycianu  (rze­
ki N iebieskiej). C zekały mnie wielkie trudności. P rz e ­
pędziłem  w Tybecie trzy  miesiące — od połow y lis to ­
pada do połowy lu tego — i zbadałem  przez ten czas 
część północną tego k ra ju , od miejscowości Cajdasza 
do źródeł rzeki N iebieskiej. Zdobycze naukow e były 
znaczne. O prócz pomiarów bypsom etrycznych i topo­
graficznych, położyłem  mnóstwo dzikich zwierząt, k tó ­
rych skóry przysposobiłem  dla zbiorów. W  każdej do­
linie widzieć można stada liczące po kilka tysięcy głów 
i nie m ogłem  'wydziwić się, ja k  te railjony rozm aitego 
zwierza są w stanie wyżywić się na takich pustyniach, 
jakiem i są płaszczyzny wyniosłe T ybetu  północnego. 
W idać, że człow iek je s t dla nieb straszniejsży niż d z i­
ka natura. Bezwzględna wysokość pustyń tybetańskich 
nad poziom morza je s t ogrom na: 14,000— 15,000 stóp. 
Pow ietrze jest tam tak razrzedzone, że trudno oddychać, 
w razie zaś przyśpieszonego kroku, dostaje się wymio­
tów i zaw rotu głowy; suchy nawóz pali się bardzo źle. Z a­
bawiwszy kilka dni nad samym brzegiem rz. N iebieskiej, 
przedsięwziąłem podróż napowrót. Przez marzec byłem 
nad K ukenonem , przez kw iecień zaś i maj w worach 
H ań-su, k tóre zbadałem  do źródeł rzeki Tetunm v"

O

In n y  nasz podróżnik w cesarstwie ehińskiem, p. 
Fritsche, przystał ciekawy i bogaty treścią list, k tóry  
ma być zamieszczony w Nr. 8-m „ W iadom ości1'. P. 
Fritsche do tarł z Pekinu, przez K ałgan , do źródeł L ao- 
che i Chęj-szuj, ztam tąd zaś przez całą M ongolję wsoho- 
dnią, której nikt nie zwiedzał od czasów G erb illon’a, do 
A rguni i N erczyuska. O koło 30 punktów tej długiej d ro ­
gi zostało zbadanych poęl względem astronomicz­
nym i hypsom etryeznyin. L is t ten zaw iera c iekaw e d a ­
ne o kolonizacji chińskiej w wschodu i ej M ongolji i <> 
misjach katolickich tamże.

I . M ikłucha M akłaj, którego listy ciekawe zam ie­
szczone zostały w 6-m zeszycie „W iadom ości", znajdu ­
je śię obecnie na wyspie Jaw ie, w Buytentzorgu, crdzie 
gości u jen e ra ł gubernatora Indij niderladzkich. W  koń­
cu roku bieżącego uda się on znowu do Nowej G w i­
nei, na pokładzie statku wojennego holenderskiego.

O postępach i rezultatach przedsięwzięcia bardzo 
ważnego pod względem jeograficznym , mianowicie wy­
prawy ehiwińskiej, w której Tow arzystw o wzięło tak 
żywy udział, posiadam y na teraz mało wiadomości 
bezpośrednich; wiemy atoli, że badania w Chiwie do­
konywane są czynnie, pomimo niezbędności daw ania 
uczonym badaczom eskorty złożonej z znacznych o d ­
działów. Otrzym ano niedewuo wiadomość o rek o ­
nesansie przedsiębranym  w strono Sarykam yszu 
przez pułkow nika Głuchowskiego. Z wiadomości 
tych dowiadujem y się, że woda przechodzi do starego 
koryta A m y-D arji z nowego koryta nie przez jedną 
tylko odnogę, D audan-Sokrauk, lecz przez kilka, po”- 
łożonyoh na południe od pierwszego i noszących na­
zwę „daudanów." D audany te miewają niekiedy tyle 
wody, że K unia-D arja  zamienia się w potok szeroki 
na oOO do 3o0 sążni i zatrzym yw any przez mieszkań­
ców za pomocą tam, dla odprow adzania z niego wody 
do kanałów. O d punktu, w którym  kończą się tomy, 
zaczyna się szereg jezior, z których Sarykamyszskie’ 
jest, jak  się zdaje, największe. Jezioro  Szary-G ieł,
0 którym  wspomina YVamberi, lecz co do którego 
miano wątpliwość, istnieje w rzeczy samej.

W  Rosji europejskiej p. Czasławski zbadał dokła­
dnie strefę zbożową azowską. O statnie o nim wiado­
mości były z Rostow a, zkąd zam ierzał on zwiedzić 
obwód kubański i udać się następnie do Tyfłisu. J .  F . 
Borkow ski ukończył część swojej pracy, mianowicie 
zbadanie miejscowości przy drogach żelaznych od D y- 
naburga  do K owna i od K ow na do Libaw y; w jesieni 
ukończy on badania w strefie Niem na. P . Kuzniecow, 
który badał częścią też miejscowości, zamieścił o nich 
kilka korespondencij w gazetach, lecz Tow arzystw o nie 
otrzym ało od mego nic w ciągu lata. P . Polakow  od­
był ciekawą pod względem fizyczno-jeograficznym i et­
nograficznym podróż do gubernji ołonieckiej, o rezul­
tatach której zamieszczone już były częścią wzmianki 
w „W iadom ościach.” G ubernję ołoniecką zwiedził także 
przy pomocy ze strony T ow arzystw a, p. Majnow! 
W gubernji w łodzim ierskiej, Towarzystwo przyszło w 
pomoc p. Popowo w i w jego  badaniach geologicznych. 
Dla uzupełnienia ile możności zapasu m aterjałów  doty­
czących etnografji, zwłaszcza zaś statystyki Rosji, T o­
warzystwo, z inicjatywy cztonka-spółpraeoW nika H ilde- 
brandta, weszło w stosunki z wazystkiemi urzędam i 
ziemskiefiii, z prośbą o dostarczanie po jednym  egzem­
plarzu wydawnictw ziąinstwa. U rzędy koźm odem jań- 
ski i wołogodzki odpowiedziały pierwsze.

Po odczytaniu referatu sekre tarza, członek rze­
czywisty O. E . S tubendorf zakom unikow ał wiado­
mość o teraźniejszym stanie kartografji, podłu^ przy­
wiezionych z W iednia wzorow, które okazywane były 
obecnym na posiedzeniu, w liczbie przeszło stu map.
1. S tubendorf zaczął od krótkiego poglądu na rozm ai­
te sposoby przysposabiania map odbijanych, od auto- 
graficznego do hcliosztychu i zwrócił szczególną, uw a- 
gę na ten ostatni sposob, k tóry  dosxedt obecnie do 
znacznej doniosłości. W spom niawszy o sposobie N ie- 
psa, w którym  głów ną rolę odgryw ały  asfalt i benzi- 
na, opowiedział on w krótkości o wynalazku P o ita in ea  
co do żelatyny i chrom ianu kali, następnie zaś o dal­
szych udoskonaleniach w fotografowaniu, pom ysłu M a- 
riotte a, A lberta  i innych. Znaczny zbiór map przyw ie­
zionych z wystawy wiedeńskiej, nastręczył następnie p re­
legentowi powód do dania ożywionego, dotykalnego
1 nadzwyczaj interesującego poglądu na stan k a rto g ra ­
fji we wszystkich państwach europejskich, z k tórych 
odznaczają się zwłaszcza A ustrja, F rancja , Rosja i H o- 
landja. O dczyt O. E . Stubendorfa, k tóry  trw a ł około 
dwóch godzin, słuchany był z ja k  największym in tere­
sem, po ukończeniu zas takow ego, prelegent pow itany 
został jednom yśluem i oznakami zadowolenia.

W końcu posiedzenia ogłoszono rezultat balo tow a- 
ma, z którego okazuje się, że profesor Patkanow  obra­
ny został członkiem  rzeczywistym Tow arzystw a.

VviAńOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Czytam y w Aordd. A . Z.: Uroczystości z powodu 
pobytu cesarza W ilhelm a w W iedniu uwieńczone zo­
stały  przemowami, jakiem i monarchowie przy obiedzie 
galowym  danym  21 b. m. w zamku cesarskim  pow itali 
się, oddając sobie wzajemny hołd. Cesarz F rano i- 
szek-Jozeł u  niósł na cześć cesaiza niem ieckiego n ustę­
pujący toast: „Skoro najgorętsze moje życzenie, powita­
nia mego dobrego przyjaciela i b rata  jeszcze podczas 
powszechnej wystawy przem ysłowej, spełniło  się, wzno­
sząc kielich z radosnem  sercem i najszczerszem  podzię­
kowaniem za pomyślność naszego drogiego gościa. N iech 
żyje cesarz niemiecki król pruski!" Cesarz W ilhelm  
odpowiedział następująoeini słowy: „Pozw ól wasza ce­
sarska mość wyraził) sobie najserdeczniejsze podzięko-
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wanie za wzniosłe twe słowa. Do podziękowania tego 
dołączam jeszcze szczerą wdzięczność za gościnne i 
przyjazne przyjęcie, jakiego doznały tu cesarzowa 
moja małżonka i dzieci moje. Jest to szczególną dla 
mnie przyjemnością, iż byłetn w stanie oddania jeszcze 
podczas powszechnej wystawy przemysłowej przyjaciel­
skiej wizyty, złożonej mi zeszłego roku w Berlinie przez 
waszą cesarską mość wraz z Najjaśniejszym Cesarzem 
Ruskim. W ymienione wówczas pomiędzy nami przy­
jazne myśli, które znalazłem tu znowu w pełnej mie­
rze, są rękojmią dla pokoju europejskiego i pomyślno­
ści naszych ludów. Piję na zdrowie cesarza austrjac- 
kiego i króla węgierskiego, mego najdostojnejszego 
przyjaciela i brata.1'

* Podług wiadomości z Zagrzebia, instalacja p. J a ­
na Mazuranicza, nowego bana chorwackiego, była 
prawdziwą uroczystością narodową. Nominacja tego 
dygnitarza uważaną jest w rzeczy samej jako hołd 
oddany uczuciu opinji powszechnej w Chorwacji i za­
razem rękojmia zgody i trwałości w trybie rzeczy za­
prowadzonym. w skutek rewizji tranzakcji z roku 1868 
Nowy ban reprezentuje opinję pośrednią, która bez 
zrywania węzłów politycznych jednoczących W ęgry 
z Chorwacją, chce zapewnić tej ostatniej jak  najwięk­
szą autonamję, z wyjątkiem kilku punktów ściśle okre­
ślonych. P . Jan  M azuranicz nietylko reprezentuje tę 
opinję umiarkowaną, stojącą pośrodku między stronnic­
twami unjomistowskiem i narodowein, lecz sam ponie­
kąd stworzył ją przez ugrupowanie swoich przyjaciół 
politycznych i przez wytknięcie im programu postępo­
wania. Powiodło mu się także pogodzić główne wy­
magania ludności chorwackiej z sposobem zapatrywa­
nia się ministerstwa węgierskiego, okazującego zresztą 
skłonność do jak  najrozleglejszych ustępstw, byle po­
zbyć się, chociażby tylko chwilowo, tak uciężliwej dla 
niego kwestji chorwackiej.

* W  Journal des Debats, p. John Lemoinne w ten 
sposób przedstawia obecne położenie: „Po zbliżeniu ja ­
kie się spełniło pomiędzy dwoma wielkiemi frakcjami 
stronnictwa zachowawczego, niewątpliwą jest dla nas 
rzeczą, iż przywrócenie monarchji, odtąd już zostało 
zapewnione dostateczną większością głosów w zgroma­
dzeniu narodowem. Lecz zależy na tem wiele, ażeby po­
wody, które zdecydowały tę większość do takiego kro­
ku, zostały przedstawione krajowi w formie jasnej i że­
by układ zawarty pomiędzy rojalizmem a mandatarju- 
szami narodu, został dokładnie zrozumiany przez wszy­
stkich. W  oświadczeniu złożonem przez delegowanych 
większości zapewniano nas, że wszystkie swobody cy­
wilne, polityczne i religijne, stanowiące prawo publicz­
ne we Francji, zostaną utrzymane. Są to właśnie też 
same zapewnienia, które należy koniecznie oprzeć na 
rękojmiach rzeczywistych, a które powinny być nieroz- 
łącznemi z postanowieniem przywracającem rząd mo- 
narchiczny. Nie ma to jednak znaczyć, iż domagamy 
sie konstytucji skreślonej w dwustu lub trzystu paragra­
fach; nie byliśmy ;nigdy zwolennikami konstytucji opi­
sywanych długo—lecz zdaje nam się koniecznem, aże­
by te właśnie 'swobody fcywilne, polityczne i religijne, 
o których potwierdzeniu i utrzymaniu zawiadamiają nas, 
zostały oznaczone wyraźniej; czyli żeby wolność sumie­
nia i swoboda wyznań zarówno jak  wolność prasy, ró ­
wność w obec prawa, głosowanie podatków i kontrola 
wydatków i nakoniec udział istotny narodu w rządzie, 
zostały pomieszczone w akcje unji, dla tego iżby rao- 
n&rchja stała się jednocześnie narodową i dziedziczną i 
żeby była o tyle przedstawicielką całego kraja jak  je ­
dnej familji. Takie prawa zasadnicze, postawione raz 
jako podstawy konstytucji, oraz udział kraju w prawo­
dawstwie raz zapewniony sprawią, że królestwo zosta­
nie bez wątpienia przyjęte chętnie przez naród jako 
forma rządu najzgodniejsza z jego historją, potrzebami i 
przywyknieniem i jako najstosowniejsza do utrzymania 
trwałości wszelkich instytucji. Nie przy wiązujemy wielkie­
go znaczenia do argumentów stawianych przez tych, którzy 
zaprzeczają zgromadzeniu prawa do ustanowienia rzą­
du stałego; nie zaprzeczano mu wszakże tego prawa, 
gdy chodziło o zaprowadzenie rzeczypospolitej. My, 
którzyśmy nie szczędzili nigdy dla większości, prawd choć­
by nieprzyjemnych, nie odmawialiśmy jej jednak nigdy 
praw konstytucyjnych; wykaży waliśmy jedynie jej 
niemoc W używaniu praw takich i twierdziliśmy, że wię­
kszość ta powinna zostać znagloną do założenia albo 
monarchji albo rzeczypospolitej i przywiedzioną do nie­
możności przedłużenia w niesk ońezoność swoich włas­
nych rządów, a natomiast znagloną do nadania jakie­
goś rządu pewnego krajowi lub przyjęcia odeń takie­
go. Ani chwili nie wątpiliśmy o te in , iż większość 
izby usposobioną jest życzliwie dla przywrócenia m o­
narchji i przywodziliśmy częste powody jakie jej prze­
szkadzały spełnić takie zamiary objawione jasno. Tak 
więc większość zgromadzenia nie mogła nigdy ustano­
wić niczego, z powodu który da się określić w dwóch 
słowach: nie mogła ona utworzyć monarchji a nie chcia­
ła  utworzyć rzeczypospolitej. Przyćzyny, które prze­
dłużyły takie poło żenie bezsilne, już nie istnieią, przy­
najmniej w zgromadzeniu i większość jego obecnie odzy­
skała zupełnie swobodę działania. Lecz, jak  to już powie­
dzieliśmy wyżej, nie idzie już teraz o pojednanie rodzin 
królewskich, a raczej chodzi o pojednanie całego narodu 
z ideją królestwa, ażeby zaś to pojednanie było szczere, 
wzajemne i trwałe, potrzeba koniecznie żeby kraj do­
wiedział się jasno co czyni i Co jjju czynić każą. Ze­
w nątrz Zgromadzenia i W jego łonie, znajduje się jesz­
cze wiele chwiejności, która ustanie dopiero wraz z zu­
pełną pewnością tych rękojmi, jakich domaga się wła­
śnie owa wolność o której nam mówią, a przeto ko­
niecznem jest ażeby większość uwzględniła to uczucie.

* Czytamy w Hordzie: Kwestja formy rządu ja ­
ka obecnie agituje się we Francji, sprawia taki roz­
dział pomiędzy dworna organami dwóch wielkich stron­

nictw politycznych w Anglji, jak  gdyby chodziło o 
jakąś sprawę, dotyczącą własnych interesów tego pań­
stwa. Biorąc już same tylko dwa dzienniki, które re­
prezentują z równą siłą uczucia liberalistów i zacho­
wawców, to jest Timesa i Standard, widać że obadwa 
te pisma wyrażają opinję wprost przeciwne odnośnie 
do usiłowań dążących do przywrócenia monarchji we 
Francji. Times oświadcza iż pragnie jedynie tylko 
szczęścia Francji i że przyznaje jak  pożądanem byłoby 
ażeby kraj ten raz już wyszedł położenia tymczasowego; 
położenia teraźniejszego pomimo to jednak, nie śmie 
on dotąd, jeszcze przyłączyć swoich powinszować 
do tych z jakiemi występują rojalistowskie organa 
francuzkie, albowiem powiadają: one „jeżeli taki czło­
wiek jak  Jules Grevy oświadcza publicznie swo­
je  przekonanie iż żywioły monarchji konstytucyjnej już 
nie istnieją we Francji i że przywrócenie monarchji bę­
dzie tylko po prostu przestankiem pomiędzy dwoma 
burzami, to nie podobna jest oddalić z myśli wróżb 
posępnych.” W ielki organ angielskiego mieszczaństwa 
dodaje jeszcze, że ucieszy się z całego serca jeżeli wy­
padki dowiodą że takie obawy nie są uzasadnione, lecz 
w „każdym razie, kości zostały już rzucone o ostatnią 
szansę legitymicznej monarchji we Francji a w śród 
licznych przesileń w narodowej historji teraźniejszego 
wieku, żadne może nie było tak ważnein dla narodu 
francuzkiego i dla Europy, jak  to które się obecnie 
rozpoczęło.” Standard przeciwnie donosi z zadowole­
niem szczęśliwem zakończeniu układów pomiędzy 
większością zachowawczą zasiadającą we francuzkiem 
zgromadzeniu narodowem a hr. Chambord. „Jesteśmy 
przekonani, powiada dziennik torysi.w, że hr. Cham­
bord zadowolnił zupełnie rojalistów liberalnych bez 
żadnego odstręczania sobie rojalistów zachowawczych. 
Hrabia nie chciał wyżebrać sobie tronu tak sa­
mo jak  odepchnąć myśl targowania się o tron. Lecz 
chociaż utrzymuje że nigdy nie przeniewierzył się swoim 
prawom tradycyjnym, przecież ani na chwilę nawet me 
upierał się przy tem ani wierzył temu że prawa je ­
go nic dadzą się pogodzić z prawami ludu francuzkie­
go. Francja i jej król podają sobie wzajemnie ręce, 
po długiem rozłączeniu. Nie domagają się niczego od 
siebie wzajem i w żadne układy z sobą nie wchodzą. 
Przyjmują się tylko wzajemnie w milczeniu takiemi ja ­
kiemi są. Jeżeli monarehja zostanie przywróconą, to 
niewątpimy, że się przywróci z takąż samą łatwością, 
z jaką p. Thiers złożył swój urząd prezydenta i wśród 
tak samo nieznacznych następstw budzących trwogę. 
Naród francuzki, z początku z tajemną uciechą, nastę­
pnie zaś z uznaniem jawnem i prawie jednomyślnem, 
powita każdy rząd, który uposażony stałością i odwa­
gą, zapewni mu tyle swobody, ile jej nie miał nigdy, 
wyjąwszy w chwilach rozpasania i zaciekłości rewolu­
cyjnych.” Widać z tego, że radość organu torysów jest 
jak można najzupełniejszą. Jeden tylko wzgląd prze­
szkadzał mu dotąd do bezwarunkowego życzenia, aże­
by Henryk V został wyniesiony na tron: tym wzglę­
dem była obawa o to, ażeby nowy król nie przyniósł 
z sobą polityki reakcyjnej. Zdaje się, że rękojmie ja ­
kie pp. Lucian Brun i Chesnelong przywieźli z Salz­
burga, a dotyczące swobód politycznyc h i religijnych, 
zaspakajają zupełnie Standard'a, który staje obecnie w 
rzędzie najgorętszych stronników wyniesienia na tron 
hrabiego Chambord’a.

* Czytamy w lndćpendance Belge z d. 20 b. m.: Pan 
Bright obrany został deputowanym z Birmingham w ze­
szłą sobotę. Nie potrzebowano nawet, stosując się do 
nowego prawa, obliczać głosów, albowiem kandydat 
ten nie miał wcale współzawodników. Należało się to 
od Birminghamu dla sławnego deputata tego miasta. 
Bright ukaże się swoim wyborcom, ażeby im podzię­
kować i zarazem będzie miał mowę polityczną, oczeki­
waną tak niecierpliwie, która powinna objaśnić opinję 
liberalną o przyszłym programie tego gabinetu, które­
mu p. Bright ofiarował swoje poparcie, swój talent, 
swoje doświadczenie i popularność jakiej używa.
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Telegramy z gazet zagranicznych.

* Paryt, 21 października. Moniteur Universeal streszcza 
jak  następuje główne postanowienia rezolucji, ułożonej 
przez komisję dziewięciu, składającej się z członków 
frakcij prawicy i która służyć ma za podstawę dla roz­
praw co do przywrócenia monarchji we Francji. Zu­
pełna równość obywateli w obec prawa, równe prawo 
zajmowania urzędów w służbie cywilnej i wojskowej 
dla wszystkich, swoboda religijna bez najmniejszej ró ­
żnicy względem istniejących wyznań, swoboda prasy, 
właściwie i wyłącznie tylko pod rękojmiami konieczne- 
mi ze względu na porządek publiczny, coroczne uchwa­
lanie podatków przez reprezentację krajową, utrzyma­
nie i uorganizowanie powszechnego prawa głosowania. 
Lecz prawdopodobnie właściwy tekst rezolucji ułożo­
nym zostanie dopiero w ostatniej chwili.

* Paryż, 21 października. Kilku deputowanych udało 
się dziś do prezydenta rzeczypospolitej z zapytaniem, 
czy pogłoski o nieprzychylnej jego postawie w kwestji 
przedłużenia jego pełnomocnictwa, są uzasadnione? Ajencja 
Havas donosi, iż prezydent rzeczypospolitej udzielił im 
następującą odpowiedź: „Jakkolwiek jako żołnierz go­
tów jestem poświęcać zawsze usługi swe krajowi, to je ­
dnakże nie mogę w żadnym wypadku utrzymać prze­
kazanej mi władzy bez względu na warunki, pod ja ­
kiemi takowa mi jest propóii waną. Zamianowany zo­
stałem przez większość konserwatystów, od których nie 
mogę się odłączyć.”

* Trianon, 20 października. (Proces Bazaine’a). Przy 
słuchaniu świadków, marszałek Leboeuf oświadcza, że 
dowództwo naczelne Bazaine’a rozpoczęło się dopiero 
12 sierpnia z rana. Bazaine nie był do tej daty wca­
le odpowiedzialnym i okazywał też swe niezadowolenie 
z tego, że do 12 sierpnia był dowódcą podrzędnym;

nie robił on atoli kroków, ażeby zostać mianowanym 
wodzem naczelnym. Jenerał Lebrun gani w swem 
zeznaniu niedostateczność środków przygotowawczych 
i zwłowę spowodowaną bitwą pod Borny. Obrońca 
zwraca uwagę na tę okoliczność, że zarzut ten nie do­
tyczy Bazaine’a. Ja rras oświadcza, że mianowany zo­
stał 12 sierpnia po południu szefem sztabu jeneralnego 
przy marszałku Bazaine, któremu powierzone już było 
dowództwo naczelne. W ynika następnie sprzeczka po­
między Bazaine’in i Ja rras’em, który użala się, że B a­
zaine trzymał go na uboczu. K eratry opowiada o od­
wiedzinach pani Bazaine, która czyniła starania o to, 
ażeby Bazaine został mianowany wodzem naczelnym. 
Juljusz Favre objaśnia dotyczącą go interwencję przy 
mianowaniu Bazaine’a. Jenerał Palikao zaprzecza do­
kładności zeznania K óratry’ego.

* Drezno, 22 października. Ogłoszony wczoraj wie- 
czoi’em buletyn o stanie zdrowia króla doniósł, iż w 
ciągu po południa przytomność opuściła całkiem króla. 
Dziś znowu wydano następujący buletyn: Pilnitz, 22 
października, o godzinie 7Ya z rana. Noc przeszła dość 
spokojnie i król spał przez krótki czas i jest nieco spo­
kojniejszym; jednakże bezprzytomność i osłabienie trwa­
ją  dalej.

* Londyn, 21 października. Podług wiadomości otrzy­
manych przez Biuro Reutera z Bayonny, jenerał Morio- 
nes zachorował i znajduje się obecnie w Tafala. Jene­
rał wojsk rządowych, Primo di Ribera zajął Artajonę 
pod Pampeloną a jenerał Santapau Lerin w Nawarze. 
Karliści owładnęli miejscowością Morentin pod Estellą.

W Y K AZ B IB L IO G R A FIC Z N Y  

książek wydanych w Warszawie od dnia 29 września 
(11  października) do 6 (18) października 1873 roku.

W  języku ruskim:
CejibOKin Kajiennaph Ha 18 74 ro^ot. MAnaHie ranorpa- 

c[)in Ketu/repa.
H leeroe o6m,ee oÓŁiKHOBeimoe coópaHie aKgioHepoBi Bap- 

uiaBeKO-TepeenoabCKOH »;e.rł;3Hoft topora, eocToaBinęeca 2 (14) 
iiOHa 18 73 r. Br, Tiinorpafjiii! ra3CTU „Bf.icB1* (U . Hockob- 
CKaro).

KoHCtieicTB BByKOBaro ciiocoóa ofiyiem a rpaMOTt upn no- 
M01H.11 TaÓJlHUbl lIO,T,BHVKHMXr. 0VBB7,. CoCTaBHJlT. 1$. OflCpli.
Br, jiHTorpailńH 0. tbjieita.

PIihb O óepB-H ponypopa IX  JenapTaMeirra IIpaBHTe.u,- 
CTByiomaro CeHaTa, JtiłcTBKTOJi.Haro CraTeitaro CoBfrrmiKa 
Xisajnifiora, npon3HeeeimaB nr, BapuiaBk npii OTapuTin 3aefe- 
.naiiiH nocjik BaitariTHaro BpeMetm i  (1 3 )  eeHTHÓpa 1 8 7 3  ro.ia. 
lle ia T a n a  fi i ,  THBorpacfmt BapinaBCKaro yńeÓHaro Oiepyra.

W  języku polskim:
Jaka droga prowadzi do zamożności przez W. N. Cena 

!;op. t. Nakład A. M akowieckiego. Druk F. Krokoszyńskiej.
Dr. L- Biichner Obrazy fizjologiczne. Z oryginału nie­

mieckiego 2-go poprawionego wydania tłumaczył M aurycy 
Mendelsohn. Tom I. Nakładem i drukiem redakcji „P rze­
glądu Tygodniowego”-

Glos Naczelnego Prokuratora IX Departamentu Rządzą­
cego Senatu, Rzeczywistego Radcy Stanu Chwalłboga, z p o ­
wodu otwarcia posiedzeń po ferjach, czytany w \V arszaw ie  
dnia 1 (13 ) września 187.'! r. Drukowano w drukarni Okręgu 
Naukowego W arszawskiego.

Ludwik FigU'er. Ziemia i morza, czyli opis fizyki kuli 
ziemskiej, przełożył W. Niewiadomski. Tom I. Nakładem 
i drukiem ,-,Przeglądu Tygoduiowego".

Zarysy ekonomji politycznej, zastosowane do gospodar­
stwa wiejskiego przez JdUd M ittelstiłd t- W ydanie drugie. 
Nakładem redakcji „Biblioteki Rolniczej”. W  drukarni S. 
Orgelbranda Synów.

Katalog liompozycij muzycznych i książek wydanych na­
kładem księgarni i składu nut Ferdynanda Hoesick oraz cen­
nik globusów tełlurji i plunetarji, których skład główny na 
K rólestw o Polskie w tejże księgarni znajduje się. W  dru­
karni Jana Cotty.

Kalendarz Biurowy na rok 1874. W drukarni Banku.
Muzeum sztuki europejskiej przez S K. Tom III. Zeszyt 

IX. Nakładem Michała Dlitcksberga. Druk >S. Orgelbranda 
Synów.

Encyklopedia ogólna wiedzy ludzkiej, wydawana pod k ie ­
runkiem redakcji „Tygodnika lUustrowanego“ i „W ędrowca1*. 
Tom V I , zeszyt 32 . (G likole— Grab pospolity). Nakładem i 
drukiem J. Ungra.

Skarby prababki. Powieść Jaksy Bykowskiego. T o­
mów dwa. Nakładem M ichała Glftcfcsfiefga księgarza. Dru­
kiem J . Noskowskiego.

Elementarz. Sposób czytania pisma polskiego dla małych 
dziatek wydany. W  drukarni Czerwińskiego i Spółki.

Sprawozdanie Towarzystwa Farmaceutycznego w m. W ar­
szawie. Druk Aleksandra Ginsa.

W olno-niularstwo i jezuityzm, przez Artura Storcha, w 
przekładzie polskim. Poszył 23 . Druk F . Krokoszyńskiej.

Kalendarzyk na rok 1874. W  litografii Zysberga.
Dziennik na 1874  rok. W  drukarni Józefa Ungra.

W  języku niemieckim:
Secliste ordentliche General- Versammlung der Actionnairc 

der W arschau-Terespoler Eisenbahn Gesellszhaft votn 2 (14) 
Juni ,1873. Rechenschafts-Bericht fiber den Bau und Betrieb  
der W aiscbau-Terespoler Eisenbahn im Jahre 1872. Druck 
von J. Noskowski.

W  języku łacimkim :
Direetoriuin divini officii et missarum ad normam brevia- 

rii et missalis romauo seraphici, A. S. sGtle uovissime appro- 
bntorutn ad ussunt FFr. Minorum de Observantiu nec non 
St-i Monialium'8 ordrnis, ordinis S . P . N. Francisci Seraphici 
Almae provinciae S. Mariae Angeloruni pro anno 2. post bis- 
sextillem  1874 disposition. Typis Czerwiński et Comp.

Rubricella divini officii pro anno domini 1874, ad uSum 
Fratrum Minorum S . P . N. Francisci Reformatorum distincto- 
rum titulo seu patronatu assumptao in ęoeios beatissimae vir- 
ginis Mariae, auctoritate com petentiedita. Typis Czerwiński et 
Comp.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

V i tz  K WODNIK W A RS Z A WSKI.
W arszawa 

dnia 12 (24) października.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR.— D ziś , w piątek, trajedja w 5 -c iu  aktach 

(I 1-u obrazach), H a m let—  Początek o godzinie 7 i pól. —  J u~ 
tro, w sobotę, opera 1-azy raz, Ducll W ojewody. —  Wczoraj, 
było osób 4 5 3 .

TEATR ROZMAITOŚCI.— Jutro, w sobotę, komedje: 1 -szy
Zigć pułkownika, Wiosna, Cicha woda brzegi rw ie.—

Początek o godzinie 7 i pół.—  Wczoraj, było osób 488.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ ­
K NYCH. —  O tw arta codziennie, od godziny 1 1 -ej ran# do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kolei jła  iw. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i
św ięta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O LOG ICZN Y (w gm achu uniw ersytetu war­
szaw sk iego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

t i v o l l  — Dzis i codziennie, Koncert orkiestry war­
szawskiej pod przewodnictwem dyrek to ra  Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej.— W ejście kop . 15.

Przyjmowanie chorych.
•* kii i.kaoh uniw ersyteckich, m ieszczących się w szp ita lu  Dxie« 

c ią tka  Je z u s  (wejście przez bram ę od ulicy B rack ie j). 
Choroby zew nętrzne, p rof. Kosiński, od godziny 9 do 10*/»» 

we środy i soboty.
Choroby w ew nętrzne, p ro f. Andrejeto, od godz. 11 l/ % do 1-ej 

we w torki i p ią tk i.

Przyjmowanie chorych przycholnich na poradg 
bezpłatni

„w szpitala Dzieciątka Jezus“
(wejście przez drzwi głów ne od pl icu D ziec ią tka  Je z u s)  

Choroby wewnętrzne: D r Pogorzelski każ lodziennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zew nętrzne: D r Orłowski każdodziennie od godz. 10 do 
Tl rano.

Choroby organów inoczo-p lciow yoh:
D r Orłowski we wtorki, czw artk i i soboty od godziny 1 1 de

I 1 rano.
D r Wszel>or w poniedziałk i, środy i p ią tk i od godziny 11 de

1 1 l/., rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

C odziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne —D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

* W dniu 11 (2  3 )  bież. rains. i roku, ohorynb w 8-m iu  

cy wilnych szpitalach: przybyło 6 2 ,  wyzdrowiało 4 8 ,  umarło S , 

pozostało 16 39  (mężczyzn 8 0 0 ,  kobiet 8 3 9 ) ,  z nich w szpitalu

starozakonnych m ężczyzn 15 0 , kobiet 13 5.

Przyjechali: — Jenerał-adjutant Minkwitz, z Wiednia; — 
konsul jeneralny austrjacki baron Brenner, z zagranicy.

W yjechali:—Tajny radca senator Markus, do St. P e­
tersburga; — jenerał-tnajor Lachnicki, do Lachnowa; — 
rzeczywisty radca stanu Biełozierski, do St. Petersburga.

Ceny Targowe.
dnia 11 (2 3 ) Października 1873 reku.

R O D ZA J PRO DUK TÓ W
Czetwert Korzec od — do

Rsr. i kop. Ruble sr. i kopiejki

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 12 36 — — 7 72 V,
„ „ pstra i dobra 13 66 8 17 8 55
„ „ wyborowa . 14 8 8 70 8 80

Zyto 232 „ . . . . 9 27 5 60 5 *5
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 8 24 4 65 5 30
O w i e s ............................................. 5 16 8 15 3 23 /.
-Gryka . ......................................... 7 44 4 56 4 80
Groch polny .................................. 10 8 — — 6 30

„ c u k ro w y ............................. — — — — — —
F a s o l a ............................................. 12 96 7 95 8 10
J  a r z y n  y : K a rto fle ....................... — — 1 80 2 10
Siano p u d ................................................ — — — 40 — 4 3 '/ł
Stoma .................................................... — — — — — 2 7 '/,

Dowozy : Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 420, żyta 2000, jęczmienia 500, owsa 400 korcy.

Zyto wyborowe płacono rs 6 kop. 7 /  — rs. 6 kop. 20.

Cena okow ity dnia 11 (23) października.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6 .3 3 ,ł — 6 .3 4 , ,0. 2 .06  —  2 .0 9 1/ , ,

Pojedyncza szynkarska 2.0 7— 2 .0 8 .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7  (Cr. 11.)

K URS D IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IEJ  
dnia 12 (21) Października Id  73 roku.

Żądań# I P łacone.

Borlin . . . .  100 Tal. . . .  12 m. _  l l o  —
 .................................................................| 8 4  110 « ’/ . HO 17Va

Gdańsk ......................  „ . . . ! 2 m. — —  —  —
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . ;2 m. - — - —
Londyn . . . lF t . Szter. 3 m. 7 39 7 37

„ ...................................................... [kr. ter. 7 38 7 3*
Paryż . . . .  300 Frank. . . 110 d. 88 35 —  —

» » • • • • ........................................................................ I »» 0 0  0 9

Wiadeń . . . .150 Zł. W . A . . 2 m. 97 50 —  —
„ . . . k vista . . . .  ! 98 40 —  —

Petersburg •' . 100 Rsr. . . . S m .  98 50 98 35
 ...........................  „ . . . 3 d .  -  -  100 -

Moskwa . . . „  „ . . . l m .  — — —  —
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 125 ............................ 142 — - —

Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  — —  —

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 94 -— 98  —
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. —  -■ —  —*
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę   —  —  —  —
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 72 50 -  —
Akcje „ „ po 500 rs. — — 76 —
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 113 50 112 50
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . —  —  —• —
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 104 -a- —  —
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 125   125 — 124 —
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 100   9 4  30 94 —
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 • )   93 20 *2 96
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *) . . . 9 2  85 92 S i
r,o.I;i Listy Zastawne miasta W arszawy *) . . 8* 80 88 50

„ „ „ H  S erj. . • 81 80 87 50
5«/0 Listy Zastawne miasta Łodzi 4) • • • —  —-  -
Listy likwidacyjne za rs. 100 5)   79 — 78 70
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . ęg a s  97 3 ł
Metaliki Lutowe za r s .  1 0 0 ..............................  — —  - *

„  Sierpniowe a a  rs. 1 0 0 ........................................... —  —
Rosyjska pożyczka prem. * 1864 rs. 100 . . 158 21 —  —»

„ ditto ostęplowana —  —  —  —
„ 1866 TB. 100 . . .  154 75 —  łO

„ » d itto  o s tęp lo w an a  —  —  —  —
jo Listy Zastawne R o s y j s k i e ........................  105 50 —  —

i) Wurtość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych r*. 1 k. *5*/#- 

’■) W artość knponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 694/,, 

i )  W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs.— k.31 O / , , ,  

*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 38* t .  

ł )  W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 58*/^.



KiŁOSZENIA RZĄDOWE.
O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  

O T K T U T I E  I I A G A I i ^ O T I V h .

iV. D. 6 2 3 3 . Rejent Kancelarji Z iem ańshe j 
(tubfrnjt W arszawskiej.

Z powodu zcjieki z. tegó-świata: 1 y w dniu
20 Lipcu 1842 r.# Ma^janny Rogalskiej wierzy- 
cielki sumy rsr. 1 5 0 ma nienicliomości W arsza­
wskiej Nr. 2336 w dtiale ŁV pod Nr. 1 zabez­
pieczonej, 2 ) 'A dniu 16 (2S) W rześnia 1873 

• r., Zenona Karpińskiego wierzyciela sumy rsr. 
L062 kop. 32 na nieruchomościach Warszaw  
skich N ri 45>5/6 pod N/r. 16 i Nr. ŚJ656/17a. pod 
Nr. 1 ad 32 działu lv  zabezpieczonej* 3) w 
dniu 26 Września (8 Października) 1873 r., 
Adama Bagnie1wskiego właściciela dóbr G le- 
dzianęvfo*tv 0«gfi Łęczyckim położonych, .4 )  
w'dniu 22 Września 1871 r., Stanisława Bo­
gusz wierzyciela rsr. 5,250 na dobrach Stu- 
dzień z okręgu ^ rlow aidego w dziale IV  pod 
pod Nr. 2 zabezpieczonych, toczą się postępo­
wania Spadkowe do ukończenia których termin 
na dzień 22 Kwietnia (4  Maja) 1S74 r . w Kau- 
celarji podpisanego Kejenta oznaezony został.

Franciszek Rapacki.

N. D. 6238. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawię.

- ł  Po śp^erci:
1) Franciszka Morawskiego,' wierzyciela su­

my rs. 312 kop. 12 ! < w Dziale IV  pod Nr. 4, i 
Współ wierzyciela sumy rsi..! 71 kop, 5 2 ,/r "  tym­
że Dziale pod Nr. 6;

2) Rafała W róblewskiego, wierzyciela kwoty 
rs. 24 w Dziale IV  pod Nr. 6 na nieruchomoś­
ci W’arszawskicj Nr. _/lU)4 lokowanych. toczy 
się postępowanie sphdkowe, tei’m in -re|^łlacyi 
kiórego na dzień 19, ('-I )  Stycznia I87jl roku 
w Kancelarji mej wyznaczam.

. : *** W n i b l j  M ich a ł Przypiecki
w zastępstwie za Rejenta Rościszewskiego.

/  , P .  623 . Pt six z  K ancelarji Z iem iańskiej 
w Płocku. 1

P q nastąpionej śmierci:
1 Roząlji z Śegałów Lula, współwłaściciel- 

,ki nreruchomuś&i Nr. 31, 32, 2 5 8 /  w mieście 
Płocku;

2 ) Leofia Zebrowskiego, wierzyciela snmy r3. 
360 na dobrach Dąbrówka lit. A , z Pułtus­
kiego;

3) Salomei z Jabłońskich Podbielskiej iW in- 
-eentyny z Jiłbloń.skich Byfiyierowej, wierzyciel*
ki na dobrach Szulborzy z Ostrołęckiego; 
d <J Kuncgnmfy Miófluskiej, wierzy cielki na 
dobrach W ielgie z. Llpno\y^ki,eg9 ;

5) Tomasza Mieszkowskiego, współwłaści 
ficla  4óbr Skrzycz‘ki Żabiczki lit. A  z Pułtu­
skiego: .

6; Józefy T urow skiej, współ właścicielki 
Marjanny Trrrmvsfcicj wierzyeielki na dobrach
Gnaty Szczerbaki z Pułtuskiego;

7) Adama Chojnackiego. wierzyciela sumy 
rs. 7,500 na dobrach Kuninie z Ostrołęckiego.

Otworzyły się spadki, do regulacji których 
termin na dzień 6 (1 8 ) Kwietnia 1874 roku 
wyznaczony został.

P łock  U. $ (1 5 j Października 1873 r.
G u rb sk i.

N. 15. 6232,i P isarz Kdncelńrji Ziem iańskiej 
Gubernji i adomskiey.

£ o  śmiercią Karoliny Fijałka wskiej, wierzy- 
cićlki łumy ń!T0 rs. napisanej pod Nr. 15 wyka^ 
ztt: hypoteczhCgo, ‘ nieruchomdści w Radomiu 
Nr? hipotecznym  102 o/.naczoitej, otworzył się 
sj>ddek do regulacji którego wyznaczam termin 
na dzień 15 (27) Kwietnia 1874 roku.

Radom dl 2 (14) Października 1873 r.
I .  N. Zengteller.

N . D okojn4 274. P tśarz Sądu  
w Łukowie.

Z powodu nastąpionej śmierci; $ęhe$tjana 
O k s e r t o w i c z a współwTaścłCi^Ia wier zy tefnoaei 
rs. 375 na nicrtichomości Aś 6 i 7 I ) /. IV  pod 
.*• 3 'zatupotekowanoj, forży vie postępowanie 
spadkowe do uregulowania którego termin na 
d. 6 118) Gr ulniu r 1>. pod preklu/./ą wyzna­
czam.

Łuków d. 26 Czerwca f 7 Lippą) 1873 r.
2— 2 W yszogrodzki.

y .  I). 4283 P isa rz Sąd u  Pokoju 
w Marjampolu.

Ż jmwoifu'"*ś m fer cTX ej by T“n w TlTo w i c z a M eea- 
zos w spółw łaściciela nieruchomości w m. M a­
rjampolu pod JV dawniej 61- ą teraz 62 otwo­
rzył się spadek, do regulacji którego termin w 
Iianceirrji pud preklnzją na d. 17 (29) Stycz­
nia 1*874 r. przeznaczam.
Mi rjftm pil 4i. 30'Czer ca (12 Lipca) 1873 r. 
2— 2. ✓. B. Skłodowski.

a . 4284.s7 7̂sarz Sądu Pokoju 
w Kozienicach 

v Porśmie^cu Ordynata Hr. Stanisław a Zarr.oj- 
g tieg o  wierzyciela samy rs. 360 w dziale IV  
pod ,V 1 wy^azu^ Jiyporęcznęgo nieruchomości 
w Osadzie,M agnuszew Pow iecie Kozienickim  

JSubjxnji Jfygl om szej pod Aj poi. 30 położonej 
Jitworzył sj^spad^k. do uregulowania którego 
tyrnón na d. 3 (j^ ) Stycznia 1874 r. pod pro- 
k luz ją wyznaczam.

Kozjenicę d. 26 Czerwgą (8 Lipca) 1873 r.
2 — 2 Ostr wski.

N. D. 4280 Pisarz Sądu  Pokoju  
w W  todawie.

Zawiadamia, iż po śmierci Jurny Chaimo- 
w icza  Bigmana właściciela nieruchomości & 
m ieście W łodawie pod Nr. 452 położonej, i 
wierzyciela snmy rub. sr< dwjeśeię hypoteczuie 
ubezpieczonej na nieruchomości w ime/eip  
W łodawie pod N* 465 położonej, toczy się j- 
stępowanie spadkowe, do ukończenia którego 
wyznacza się termin na d z ie ń  17 (29) S tycz­
n ia  1%74 r. pod preklu/.ją.

W ło d a w a  d. 30 Czerwca (1 2  L ip c a )  1873 r 
2— 2 Możdżyński.

żonę, do ‘egzekwowanego Rotuaua A n tosze­
wskiego należące, dwie oddzielne księgi twieczy­
ste, to jest: Sieraków W ielki, i osada fabryczna 
Sieraków, mające, poszukiwaną wierzytelnością 
obciążone, ogólnej rozległości, po potrąceniu 
gruntów pod uwłaszczonych włościan odpadłych 
w przybliżeniu włók 41 zawierające.

Osada fabryczna Sieraków, za kontraktem  
urzędowym przed Michałem Przysicckim R e­
jentem dnia 31 Stycznia (12  L utego) 1865 r 
zawartym, zc wszel kierat budowlani-, machina 
mi, narzędziami i t. p. co do fabrykacji cukru 
należy, wypuszczoną została w posiadanie 
dzierżawiło Aleksandra F laęh na lat 8 od dnia 
1 Lipca 1865 r. za cenę roczną rs. 3,000.

Dobra Sieraków z pżzyległościami znajdują 
się w dzierżawiłem posiadaniu Ignacego A nto  
azewskiego na lat 12 oci dnia 1 Lipca 1865 r. 
za ceuę roczną rą. 3 ,000, na mocy 
kontraktu urzędowego przed tymże Przysie 
ckim Rejęntem dnia 3 (1 5 ) Lutego 1865 roku 
zeznanego. W łaściciel zaś Roman A n tosze­
wski ma exypowany cały dwór na mieszkanie, 
ogród owocowy, wozownię stajnię, i deputat 
kontrakcie dzierżawnym opisane. Od dzierża­
wy wyłączony jest także użytek z lasu, oprócz 
pastwiska i  wydobywania torfu.

Na gruntach zajętych dóbr znajdują się na­
stępujące zabudowania:

1. Dom (pałac) z cegły na wapno masiv mu­
rowany, parterowy z suterynami i mieszkania­
mi szczytowemi, dachówką karpiówką kryty, o 
dwóch kominach.

Przy pałacu ogród kwiatowy, warzywny i 
owocowy murem z kamienia polnego opasany 
przed pałacem podwórze obszerne w części 
sztachetami drewnianemi, w części kamieniem 
polnym ogrodzone, w którem zuajduje 
się studnia z pompą żelazną, i kloaka z desek 
blachą cynkową kryta.

2. Oficyna folwarczna z kamienia poluego i 
cegły murowana, dachówką kurpiówką kryta, o 
jednym kominie, z suterynami, piwnicami i mie­
szkaniami na górze. Z tyłu tej oficyny są 
chlewki z drzewa w słupy, słom ą pokryte.

3. Zabudowanie z drzewa w słupy, w części 
na podmurowaniu z k :mienią polnego i cegły  
na wapnp, filcem smołowcowym pokryte, jeden  
koihiń wysoki murowany z cegły, drugi drew­
niany wentylacyjny mające, z piwnicą, miesz­
czące w sobie gorzelnię, w której aparat i ata­
ki mają być własnośi-ią dzierżawcy dóbr Igna­
cego Antoszewskiego.

Przy tym zabudowaniu jest studnia cembro- 
wana z pompą i rynną do gorzelni i drugu tu 
Aaż do wywaru z kubłem okutym i żurawie u, 
kierat na konia z- psuty i drwalka z drzewu de­
skami kryta.

4. Zabudowanie na podmurowaniu z kamie­
nia i z cegły na w'apno, z gliny czyli lcmpacy 
wystawione, gontami pokryte, na stajnie i w o­
zownio przeznaczone, a przy nicm drwalka w 
pfuski inur pod półdaszkiem z gontów.

5. Oborą z kamienia polnego murowana 
dachówką karpiówką, a w Części słomą po­
kryta.

6. Zabudowanie (porządkownia) z drzewa w 
słupy, słomą kryte. Za niem parkan z desek 
na store, z bramą.

7 , .Owczarnia z kamienia murowana, karpió­
wką kryta.

8. Obora z drzewa w węgieł na podmurowa­
nia z kamienia polnego, pod słomą.

9. Chałupa z drzewa w węgieł, słom ą pokry­
ta, i takiż chlewek.

Przy tejch a łap ie  młyn wiatrak no podiuu- 
rowafńltr, deskami i góntami popity, o jednym 
ganku z dwiema s/m igam i, czterema skrzydła­
mi i dyszlem.

l<». B ró g  n a  s łu p a c h  d re w n ia n y ch , s ło m ą  
pokryty.

11. Stodoia z drzewa w słupy murowane, 
słomą i trzciną kryta, d sześciu klepiskach, na 
podmurowaniu z kamienia polnego. Przy niej 
młoearnia i sieczkarnia z maneżem, dzierżawcy 
własne.

12. Spichrz z drzew i w w ęgieł, słomą kryty, 
z nadmurowaną z boUu piwnicą sklepioną pod 
półdaszkiem z gontów.

13. Bróg, balami ił dołu obłożony, słomą 
kryty.

Przy powyższych ząbudowaniuch są płoty z 
żerdzi. !

14. Kuźnia w pruski mur, nu podmurowaniu 
z kamienia polnego, dachówką karpiówką kry­
ta, z dwoma kóminahń murowanemi. Przy  
niej chlewek w mur pruski pdd półdaszkiem  
dachówką pokrytym, i ogródek owocowy p ło ­
tem z chrustu osłonięty, na użytek owczarza 
oddany.

15. Dom masiv murowany, siedmiorak, da­
chówką karpiówką krjrty, ^  mieszkaniami pod- 
dasznemi, jeden komin‘murowany mający. Przy 
nim chlewek z karuieńia i cegły pod słomą 
drugi z drzewa pod gontami.

16. Dom, ośmioraki masiv murowany, da­
chówką karpiówką kr^ty, o dwóch kominach.

17. Karczma murowana dachówką karpiów 
ką pokryta, o jednynr kominie, z mieszkaniem  
na poddaszu, z p iw nici murowaną cegłą pokry­
ta. W  podwórzu ogródek i stajenka z drzewa 
gontami pokryta Prijy karczmie tej jest stu- 
dn;a cembrowana balahii z kulką do wyciąga 
nia kubła.

18. Przy pałacu, budynek masiv murowany 
nietynkowany, dachówką khrpiówką pokryty, z 
jednym kominem murówanym. P r /y  budynku 
tym przymurowaną jesj piwnica z cegły na wa­
pno.

19. Przy ogrodńe, .dom z ce g ły  i kamienia 
masiv murowany, karpjówką kryty, z wystawką 
drewnianą wchodową, {lach filcowy smołowco\yy 
mającą, z piwnicą i Wygódką. W domu tym 
mieszka Dyrektor fabijyki cukru.

Na folwarku H olindry Sierakowskie.
20. Dom ośmiorak V drzewa w słupy, gonta- 

^mi pokryty, z dwoma kominami. Przed okna-
ci0 mi ogródki płotem z óhrustu osłonięte, w  tyle 

/za ś znajduje się ośm phlewków z drzewa pod 
tudnia cembrowana z żurawiem

f S l O Y T A O J E . r o p n i .

n / d .  Pisarz Trybunału Cywilnego
w W arsiawie.

1 Stesowifie do art. 682 K. p . s .  wiadomo czy­
ni. iż  na żądanie Józela  Unieszowskiego urzę­
dnik* Zarzailu Zachodniego Okręgu pocztowe­
go w Warszawie pod Nr. lż ł f i  /,Ou!c*zkafego, 
a zamicszSdnie prawne do tego in turou  i całe­
go postępowania subhastacyjnego u Jttljana 
Czajkowskiego Pątona przy Trybunale Cywil­
nym .w Warszawie pod Nr. ,ri49k zannesjftl&łe o 
obrane niżjątd^b, w poszukiwaniu s itny rs. 
2,70t> z większej rs. 3,000 pochodzącej, z pro- 

• centem 5"/o-°dainia 1 W rześnia n. s. 1866 r. i 
-  Łosiłtfw <ęi Hqibuna Antoszewskiego w łaścicie­

l i  ddlir Sieraków, tamże w okręgu Gostyńskim  
zamieszkaięgo^protokołem Antoniego Onufre­
go' Szadkowskiego Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa fofŚKtego dnia 1 4 (26)  
a w kontynuacji 15 (27) Czerwca 1867 r spo­
rządzonym, zajęte i zaaresztowane zostały na 
sprzedaż w drodze przymuszonego wywlnsz-
e s e i tf a  ■ł ~  ■ ’

DOBRA ZIEM SK IE  
r t t e r a l t o n  W i e h i t ,  z przyległ ościami 
Kucjdidw, teraz folwark, Holendry-Si rako- 
w sk ie 'zwany, w pośi-ód których jest os..-'.a fa ­
bryczna eoWr.i nn. przestrzeni morgów U), od­
dzielną księgę wieczystą założoną mująca, i 
osada Mlynaiedcw, w okręgu Gostyńskim w po­
wiecie dawniej Gostyńskim, teraz Kutnowskim  
gubernji W arszawskiej, pod jurisdykcją Sądu 
Eokoju w Gorabinic, w gmiire Skrznny. po' o -

gontami, oraz 
i kubłem.

21. Stodoła nu p 
drzewa w slupy wyh
skacli, słomą pokryta.

22. Owczarnia 1 ót ora 
słupy, na pódmnrowjmiu 
stomą kryta.

23. Dom z drzewa!nu podmurowaniu z ka­
mienia pod słomą, p rĄ  którym chlewek z chru­
stu.

ilm u ro w an iu  z k a m ien ia  z 
id o w u n a , o  dw óch k lep i-

z drzewa w węgiel i 
z kamienia i cegły,

24. Dom, dwojak z! 
murowaniu z kamieni 
jednym kominie inuro •auyin. 
ka z drzewa pod słom  

P rzy trakcie bityi

S’,. Iłom  z cegły m 
na podmurowaniu z 
piówką pokryty, z 
nyiu, siedmiorak, prz

drzewa w węgieł na pod- 
dranicami pokryty, o 

Przy nim obór-

z Kutna do Gostynina 
idącym.

w ap n o  m asiv  m urow any , 
am ien ia , d ach ó w k ą  k a r- 

j idnym  kom inem  m u ro w a- 
k td rym  siedm  chlew ków  

z kam ieni i ceg ły  d a e  ó w k ą  k a rp ió w k ą  p o k ry ­
tych.

26. D om  z k a m ie n ia  i ceg ły  w ym u ro w an y  
k a rp ió w k ą  p o k ry ty , o dpow iedn i z u p e łn ie  p o ­
p rz e d za ją c em u .

27. D o m  sze śc io ra  ;, n a  p o d m u ro w a n iu  z k a ­
m ien ia  z c eg ły  n a  wap lo w y staw iony , d ach ó w k ą  
k a rp ió w k ą  p o k ry ty , trzech  k o m in a ch  m u ro ­
w anych , p rz y  k tó rym  ch lew k i z d rz e w a  p o d  
sto m ą .

2 k. B a r a k  z d’rze 'A t w ew nątrz  śc ia n y  m u ro ­
w ane m a jący , d a rn in ft p o k ry ty  o dw óch k o m i­
n a c h  m u ro w an y ch , uf o b o k  m a ły  c h le w e k  z d e ­
sek  czasow o  w y s taw iłu y .

P o w y ższe  cztery  z a b u d o w a n ia , m a ją  na leżyc  
do  o sa d y  fab ry czn e j \y S ie ra k o w ie , j a k  i n a s tę ­
pu jące:

29. Domek w mur pruski, z murowanym ko­
minem, z przystaw ią pod półdaszkiem filcem  
mołowcowym pokryfą, sam zaś domek kryty

dachówką karpiówką.
30. Wozownia z drzewa filcem smołowco- 

wym pokryta.
31. Dom ek z cegły, tynkowany, dranicam 

kryty, z kominem.
32. Szopa z bali, jedną ścianę murowaną 

mająca, pod półdachem, filcem smołowcowym  
kryta.

33. Magazyn z kamienia i cegły murowany, z 
takimże kominem, pod półdachem, filcem smo­
łowcowym  pokryty.

34. W arszlat fabryczny ż  kamienia murowa­
ny, papierem smołowcowym kryty, jeden komin 
murowany mający.

Warsztat ten z fabryką łączy mur w którym 
zuajduje się furtka.

35. Pawilon z kamienia poluego, o parterze 
i piętrze, papierem smołowcowym kryty.

36. Zabudowanie samej fabryki cukru, mu­
rowane, o parterze i piętrze, papierem smo o- 
wcowym pokryte, z przymurowaniem też fabry­
kę stanowiącem, dachówką karpiówką krytem 
o jednym kominie murowanym i dwóch d rc- 
wnianych, (wentylatory czyli parniki). K otło­
wnia murowana smołowcem kryta, przy niej 
komin czworograniasty, z tyłu  zaś dół muro­
wany na cement do {krystalizacji z piecem o- 
grzewającym w ziemi. Z tyłu fabryki dwa do­
ły  do krystalizacji filcem pokryte, z dwoma ko­
minami na zewnątrz murowanemi. Kościarnia 
z kamienia i cegły z kominem dużym z cegły na 
zewnątrz wymurowanym karpiówką pokryta. 
Kloaka z desek, deskami kryta. W aga muro­
wana smołowcowy dacii mająca, pod którą po­
most żelazem okuty do ważenia produktów, o 
przy niej domek w pruski mur smołowcem kry 
ty, z kominem blaszanym.

Pomiędzy temi zabudowaniami znajduje się 
podwórze, w części kamieniem polnym zabruko­
wane, murem i sztachetami osłonięte, po za 
którem w polu są dwa stawy i jeden odchodo- 
wy podzieinnemi rurami żelaznemi z fabryką 
połącfzone.

W abryce znajdują się  aparatu i narzędzia 
do fabrykacji cukru służące, w akcie zajęcia 
wyszczegó nione, z których niektóre Roman 
Antoszew ski w łaściciel osady fabrycznej wedle 
aktu urzędowego przed Kuezborskim Rejentem  
d. 2 (14) Sierpnia 1860 r. zeznanego, oddał w 
zastawne posiadanie Bankowi Polskiemu aż do 
spłacenia udzielonej przez Bank pożyczki w 
sumie rs. 10,000. Używ alność przecież tych 
przedmiotów nie jest zatamowaną.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr i osady fabrycznej znaj­
duje się yf akcie zajęcia u sprzedażą kierujące­
go Juljana Czajkowskiego Patrona przy T rybu­
nale Cywilnym w Warszawie pod Nr. 549a. za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w W ydziale I złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie doręczono w kopjach:
Piotrow i Ealęckiemu, Pisarzowi Sądu P o k o ­

ju  w Gouibinie, tamże urżędującemu, do rąk 
własnych, i

Pawłowi Scliuh, W ójtowi gminy Skrzany we 
wsi Nowa Wieś w okręgu Gostyńskim urzędu­
jącemu, również do rąk własnych.

Obudwom dnia 16 (28) Listopada 1867 r.
W niesiono do ksiąg wieczystych dóbr Siera­

ków W ielkie i osada Sieraków dnia 24 L isto­
pada (6 Grudnia) 1867 r. a w dniu dzisiejszym  
do księgi zauresztowafi'wKancelarji Trybunału 
na ten cel utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierwsze ogłoszenia zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży powyższych dóbr, odbędzie 
się na jawnej audjeucji Trybunału Cywilnego 
w Warszawie wW ydziale I, w miejscu posie­
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 
10 z rana dnia 6 (18) Lutego 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Juljan Czajko 
wski Patron Trybunału, którego zamieszkanie 
wyżej jest wskazane.

Warszawa d. 8 (20) Grudnia 1867 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunatu Cywilnego w W arszawie duia 9 (21)  
Grudnia 1867 r.

Radca Dworu Zgórski.
P o  odbyciu w dniu 6 ( 1 8 )  Lutego 20 Lutego  

(3 Marca) i 5 (1 7 )  Marca 1868  r. trzech pu­
blikacji zbioru objaśnień i warunków licytacyj­
nych sprzedaży, Trybunał Cywilny w W arsza­
wie wyrokiem daty 5 ( 1 7 )  Marca 1868 r. wy- 
daitym termin do przygotowawczego przysądzę 
nia dóbr ziemskich Sieraków z przyległościami 
i osady fabrycznej Sieraków na dniu 18 (30) 
Kwietnia 1868 r. godzinę 10 z rana w W ydzia­
le I, wyznaczył, w którym to terminie licytacja 
zacznie się od sumy rs. 30 ,000 , jako przez po 
pierającego sprzedaż subhastacyjną podaną zo­
stała.

Warszawa d. 6 ( 1 8 )  Marca 1863 r. 
Pisarz Trybunału Radca Dworu Zgórski.

W terminie przygotowawczego przysądzenia 
Roman Antoszewski dłużnik, Ignacy A ntosze­
wski i Aleksander F lach dzierżawcy oraz Mi­
kołaj Otocki wierzyciel hipoteczny przyszli /  
akcjami iny dentalnemi które to akcje Trybunat 
Cywilny w W arszawie wyrokiem w tymże ter­
minie dnia 18 <.30) Kwietnia 1868 r. zapadłym  
rozsądziwszy tymże wyrokiem oszacowanie 
dóbr Sieraków i osady fabryki cukru rozporzą­
dził, majętności to przygotowawczo Juljauowi 
Czajkowskiemu Adwokatowi za sumę rs. 
30,000 przysądził, i termin do ich ostatecznego 
przysądzenia na dzień 18 (30) Lipca 1868 r. 
godz. 0 z rana w W ydziale I  Trybunału wy­
znaczył. Od tego wyroku zaszły trży ape­
lacje założone oddzielueraipozwami mianowicie 
jedna Józefa Unieszowskiego, druga ze strony 
Romana Antoszewskiego, trzecia zc strony M i­
kołaja Otoekiego. Sąd Apelacyjny wyrokiem  
z dnia 15 (2 7 ) Marca 1873 r. po wyrokach p o -1 
łączenia i nakazującego wrócenie się do proce­
su śmiercią M ikołaja Otoekiego przerwuuogo 
zapadłym, apelacją Mikołaja Otoekiego oil wy­
roku Trybunatu z d. 18 (30) Kwietnia 1868 t" 
jako nie popieraną zaś apelacją Romana A n to­
szewskiego jako leż interwencją W ładysława 
Mazurkiewicza jako bez zasadne oddalił, a na 
skutek apelacji Józefa Unieszowskiego powo­
łany wyrok w tom zmienił iż dodany do § 6 go 
warunków licytacyjnych dóbr ziemskich Siera­
ków Wielki i osady fabrycznej tegoż nazwiska' 
ustęp dotyczący obowiązku dotrzymania kon­
traktu dziefżawy Ignacemu Antoszewskiemu u-. 
snu ć postanowił a w miejscu wyznaczonych! 
przez Trybunał biegłych, innych biegłych mia­
nował. Następnie Trybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem swym Ilacyjnym z dnia 1 (13)1 
Czerwca 1873 r. nowy termin do ostatecznego  
przysądzenia dóbr ziemskieh Sieraków w gu-j 
bernji Warszawskiej położony na dzień 13 
(25) Lipca 1873 r. godz. 10, z raną wyznaczył 
który odbędzie się w Trybunale Cywilnym vf 
W arszawie przz ulicy Długiej pod Nr. 549 uł 
W ydziale Feryjnym, u licytacja w tym terminuj 
zacznie się od sumy rs. 92,433 k. 84 jako  
części ogólnego szacunku taxanv biegłych wy 
nalezionego a na Vadium złożyć potrzeba rs 
5 ,000 .

W arszawa d. 15 (27) Czerwca 1873 r.
Pisarz Trybunału R. Linowski. 

Pow yższy termin spełzł bezskutecznie z po< 
wodu że dłużnik subhastowany Romun A nto­
szewski na wyrok Sądu Apelacyjnego zaniósł 
skargę do Rządzącego Senutu. Ponieważ nastęj 
pnie Antoszewski zaniesioną skargę odwołał i 
takowa z wokandy Senatu wykreśloną zosta li 

jak o tern wyrok IX  Departamentu Rządzącej 
gó Senatu daty 22 Września (4 Października) 
1873 r. przekonywa, przeto Trybunał Cywilny 
w Warszawie wyrokiem ilacyjnym d. 9 (21) 
Października 1873 r., termin do ostatecznego 
przysądzenia dóbr ziemskich Sieraków Wielki 5 
Osady fabrycznej cukru Sieraków nadzień  li) 
Listopada (1 Grudnia) 1878 r. godzinę 10 z rii- 
na oznaczył, który odbędzie się w Trybunalfe 
Cywilnym w W arszawie przy ulicy Długiej pot!

Nr. 549 w Wydziale I. Licytacja w terminie 
tym zacznie się od sumy rs. 92,433 kop. 84 ja ­
ko 2/:1 części szacunku ogólnego taksami bieg­
łych wynalezionego,- » na Vadium złożyć p o ­
trzeba rs. 5,000.

Warszawa d. Października 1873 r.
Pisarz Trybunału, R . Linowski.

tV. D . 6244. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszaw ie  

Stosownie dó art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na źądanje P iotra Celestyna dwóch 
imion Kurmanowicza Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie, w imieniu włusnem, 
oraz jako opiekuna głównego nieletniej Sabiny  
Ceeylji dwóch imion Kurmanowicz w W arsza­
wie pod Nr. 468/9, W acława Kurmanowicza 
Ihżeniera Drogi Żelaznej W arszaw sko-W ie- 
deńskiaj w Wiedniu Cesarstwie Austrjackiem, 
oraz Marji Aleksaudry Plewińskiej po A dolfie  
Plewińskim  pozostałej wdowy w Warszawie 
pod Nr. 468/9 zamieszkałych, wszystkich jako  
sukcesorów po niegdy Janie Kurinanowiczu, 
zamieszkanie zaś prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subhastacyjnego u Henryka 
Hoffman A dwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego w Warszawie pod N-rera 
177la zam ieszkałego obrane mających, w po­
szukiwaniu trzech sum rs. 1 ,000, rs. 1,250 i 
rs. 2,25o z proc mtem 5%  od dnia 20 Lutego  
(3  M arca) 1872 r, i kosztami[od Andrzeja Raj- 
kowskiego właściciela nieruchomości w War­
szawie pod N . 809 położonej w Warszawie 
pod Nr 1094D. zam ieszkałego a  zam ieszkanie 
prawne obrane mającego, protokółem Henryka 
Kietlińskiego Komornika przy Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie w dniu 4 (16) i 5 (17) 
Grudnia 1872 r. sporządzonym, w drodze są 
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

N IER U C H O M O ŚĆ
w Warszawit? pod N. 809 przy  ulicy Solnej, w 
gminie Magistratu miasta Warszawy, w cyr­
kule policyjnym V II Wolskim zwanym, na 
gruncie dziedzicznym, pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju Wydziału II w Warszawie, w parafji 
S-go Karola Borcmeusza położoną, prawem 
w ł a s n o ś c i  do egzekwowanego dłużnika A n ­
drzeja Rajkowskiego należąca, w tegoż po­
siadaniu zostającą, poszukiwanemi wierzy teł 
nościami łiypotecznic obciążona, ogólnej rozle­
g łośc i około 1,230 łokci kw. wedle protokółu 
zajęcia a zarazem taksy biegłych na grancie 
tejże nieruchomości sporządzonej łokci kwa 
dratowych Warszawskich i 1408 mieć ma 
jąca.

>n gruncie tej nieruchomości są następujące 
zab u d o w an ia :

1. Kamienica dwu piętrowa masiv murowa­
na, blachą żelazną kryta.

2. Oficyna prawa o dwóch kominach.
3. Oficyna lewa o trzech kominach.
4. Oficyna poprzeczna o dwóch kominach 

wszystkie trzy dwupiętrowe masiv murowane i 
blachą żelazną kryte.

5. K loaka uu śmietniku w oficynie poprze­
cznej w rogu między oficyną prawą.

6. Stajnia i wozownia w oficynie poprzecznej 
z diugiej trony.

7. Studnia z pompą żelazną.
8. Podwórze kamieniami polne mi bruko­

wane.
W nieruchomości tej jest c zterhastu lo ’ia  

torów z imion i nazwisk oraz ilo ść  uiszcza 
nej przez nich ceny najmu w akcie zajęcia w y­
mienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zna 
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Henryka 
Hoffman Adw okaci przy Sądzie Apelacyjnem  
Królestwa w W arszawie pod Nr. 177 i a za­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału Cywilnego 
w W arszawie w W ydziale I złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden 

owi miastu Warszawy w W arszawie pod Nr. 
t462/3 urzędującemu, na ręce Aleksandra Sty­
czyńskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. W. Janowi Swieszewskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju W ydziału II,w  Warszawie, pod Nr. 7 90 
urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 7 (19) Grudnia 1872 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za- 

j ętćj i zaaresztowanej nieruchomości w War- 
siaw ie d. 7 (19) Grudnia 1872 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w K ance­
larji Trybunału tutejszego na teń ćel utrzy 
mywanej wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się iv miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, w YVydziale I, pr/y ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 6 (18) 
Lutego 1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Heiiryk Hoffman 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa 
Polskiego którego zamieszkanie jest wyżej 
wska-zane.

W arszawa d. 21 Grudnia ( 2  Styoz.)1872/3 r.
li. Liuowski.

Wy wierzono na tablicy, w sali ustępowej Try- 
buuału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 21 Grudnia (2 Stycz.) 1872/3 r.
l i .  Linowski.

Po odbyciu 3-cli publikacji zbioru objaśnień
1 warunków w terminach pławnych Trybunał 
tutejszy wyrokiem daty 1 1 (2 3 ) Kwietnia r. b. 
wyzii »ezył termin do przygotowawczego przy­
sądzenia tej nieruchomości nV dzień l (13^. 
Maj i r b. w którym nieruchomość ta przygo­
towana przysądzoną Izydorowi Karsuickiem u  
Patronowi za sumę rs. 3000 mistępnid wyrokiem  
Trybunału daty 1 (1 3 )  Maja r. b termin do o- 
(jtateczucgo przysądzenia na dzień 27 Czerwca 
(9 Lipca) r. b o godz. 10-oj z ran i był wy­
znaczonym.

Gdy jednak w terminie tym przodaż odbytą 
niczostałe, Trybunał wyrokiem z d. 28 Czerwcu 
( l o  Lipca) r. b. Tom asza Kosińskiego urzędni­
ka w Warszawie pod As 2425 zam ieszkałego a 
zamieszkanie prawne u Józefa 8tabrowskiego  
Patrona w Warszawie pod N. 643 obrane ma­
jącego, jako wierzyciela śuiny rs. 7503, do d a l­
szego popierania subhastucji subrogował i ter­
min do odbycia ostatecznego przysądzenia w d. 
30 Lipca ( I I  Sierpnik) r. b. o godz. 10 ej z 
rana wyznaczył.

Gdy jednak w powyższym terminie sprzedaż 
odoytą u ie/osta ła , Trybunał wyrokiem w dniu
2 ( 14) Sicrpuiu 1873 r. zapadłym nowy ter­
min do ostateczuogo przysądzenia Ńierucho 
mości N. 1094D w Warszawie na d. 10 (22) 
Września 1873 r. o godzinie 10-ej rano wy­
znaczył.

I  t<:n jędnuk termin z przjezyąy zaniesionej 
skargi do Senatu niepizyszedł do skutku gdy 
jednak dłużnik śkdrgę tę odwołał, Tćybundt 
Cywilny w W arszawie wyrokiem z dnia 8 (20) 
Października r. b. ocznie, zapadłym, nowy ter­
min do ostatecznego przysądzenia na dzień 2 9 
Października (10 Listopada) r. b. godzinę 10 
z raną wyznaczył.

Licytacja w tych terminie zacznie się od su ­
my rs 16413 k. 7o, Vadium wynosi rs, 2000 
bliższe objaśnienia 1 warunki przejrzeć można 
u Pisarza Trybunału i popierającego sprzedaż 
u Józefa  Sfabrowskiego Patrona przy ulicy 
Tloinackie pad N. 643 zamieszkałego.
Warszawa d. 10 (22 ) Października 1873 r.

R. Ltnowski.

prawne do całego postępowania subhastacyjne 
go u W alerjana Oborskiego Patrona Trybuna 
łu w Kaliszu sobie obierającego w posznkiwa 
niu sumy rs. 12,289 kop. 6 l z procentami zale- 
głemi i bieżącomi od W ładysława D ehnel w ła­
ściciela dóbr Lubna Jarosluj, tamże w Okręgu 
Wartskim zam ieszkałego, protokółem Komor 
nika Trybunału K aliskiógo d. 14 (26), 15 (27) 
Sierpnia i 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1873 f., 
oporządzonym, zajęte i zaaresztowane zostały.

DOBRA Z IEM SK IE
K it lb l lH  J n r i l ś l a J ,  składające się t  fo l­
warku Łiibna JarńslajM Siidoty, w gminie Gru 
sw e y e i.  Pow iecie Sierfiibkim, Okręgu Wart 
skim, Gubernji K aliskiej, w jurisdykcji Trybu­
nału K aliskiego, odfóme cm l.iasta1 B łis ie k  
wiorst 7, a od Warty wiorst 18, od Sieradza 
wiorst 21, od szosy wjorist 5, obejmujące rozlc 
głości gruntów dworskich bez włościan mórg 
600 pr. 215 miary irow>j>olskiej, czyli dziesia 
tyn 307, obciążone służebnością wolnego past­
wiska na ugorach razem i  dworom, którym 
znów służy pruwo pastwiska w lasach dóbr L u­
bna Jakusy, zakładania stawów i bndowania 
młynów po nad jjaioreib W ągłczewskiui. Hy- 
poteka tych dóbr uregulowana na W ładysława  
D ehnel.

Z dóbr tych folwark Lubna Jaroslaj jest wy­
puszczony w dzierżawę na lat 6 Józefow i S e  
gner do r. 1879 za czydsz roczny rs. I, 600. 
Zabudowania na tein folwarku: dom, ogród o 
wocowy, dziki i warzywny, kloaka, chlew, oJ- 
wezarnia, stajnie, obory, dwie stodoły, szopa, 
spichrz, chlewy, dwie studnie, drugi ogród o- 
wocowy, i warzywny, z I stawami zaryłinione 
mi, sklep dwojak, i dwa domy dla ludzi, dwór 
stary, kaplica, w jednym domu uwłaszczonym  
dwie stancje Aależą iló dworu-i karćzma.

Osada młynarska z domem mieszkalnym i 
wiatrakiem oraz 5 morgjów gruntu w wieczyślej 
dzierżawie W alentogń Hulwińsklego, z której 
czynsz roczny rs. 18 i Wolne tplewo 100 wier- 
teli, tenże Sulwiński od (rs. 4'id iriii w zastawić 
7 morgów gruntu i'lo p la  ra rocznie rs, 3. F o l­
wark Lubna gruntu oroŁgo 2 7 ? '/ i .  ogrodu 12, 
łąk 15 m. a resztę stitwj  I wody. Inwentarz w 
tym folwarku dziorżuLcy własny: Folwark  
Lubna Jaroslaj graniczj z G ijbokiem, \V ągi-' 
cżĆWem, Lubna JhkUsjy, Gruszczyce, Cienia 
W ielka.

Folwark Sudoły w posiadaniu W ładysława 
D ehnel ma zabudów,'filia: dom m ieszkalny dla 
służby, obory, stodołę, stajnię, fundamenta pod 
dwór, owczarnię, studlirę, podwórze, gruntu 
ornego 2 3 2 '/z ogrodu 1, lasku 4, zagaju. 37 
morgów, inwentarz znjity w łaściciela na tym 
folwarku koni 9, krów 3, ow iec 155, wozów i ,  
pługów 4, radeł 2, l>rou 8, maszyna młockarnia 
konna. Bu lynki w. obili folwark . części
murowane, w' części drbwuiunii. Fui.vu k Su­
doł <■ graniczy z Wągłęzuiwem, J Gumową, Łu- 
bną Jakusy i Ltibną Jalosl.ij. Podatków opfu- 
cają folwark Lubna Jirosla; rs. 243 kop, 7 ,.a 
Sudoły rs. 46 kop 24 tocznie. Dozór oddany 
dzierżawcy Łubńy Jaroflaj a Sudoły dziedzi­
cowi.

Obszerniejszy opis ząajdiije się w protokóle 
zajęcia u Patrona Oborskiego popierającego 
sprzedaż i w biurze Pisbrza Trybunału w Ka­
liszu, gdzie również zMoć Objaśnień i warńu- 
ków przejrzeć można.

A kt zajęcia doręczony Pisarzowi Sądu Po­
koju w Warcie Ludwikbwi H enrychd. 31 S ier­
pnia (12 W rześnia) a Wójtowi gminy Grusz- 
ezyco Ignacemu Gierlach na ręce Pisarza Igna­
cego Przybylskięgo d. 4 (16) Września 1873 r. 
wniesiony do księgi Wieczyste j dóbr Lubnu Ja­
roslaj d. 15 (2 7 ) Wrzejśuia r. b., a do księgi 
zaregestrowuń u Pisarzu Trybunału w Kaliszu
d. 28 Wrześniu (40  Paźdz.)  187/3 r.

Sprzedaż zajętych dóbr  odbywać się będzie 
na  audjencji T ryouńe ł i j  Cywilnego w Kaliszu 
przy ulicy Józefina.

Pierwsze ogłoszenie warunków nastąpi d.
(19. Listopada 1873 r. o godz. 10 z rana.

Kalisz d. 29 W rze są. ( U  P aźd .) 1*73 r.
Pisarz Trybunału, Skouzyński.

i ś c i e ,  futro, szopy, żakiet i spodnie, sakwojaż 
-j,t. p- w tymże dniu o 3-ej z południa na 
C S r z y ł s w w i e ,  zaś meble jesionowe, obrazy 
kocioł miedzianny, żakiety, szafy, wagi i t. p. 
w d. 16 (28) Października o godzinie 11 z p o ­
łudnia na placu opd t r z e m a  k i - z y i a m i  
przez głośną publiczną in plus licytację przed 
podpisanym Komornikiem sprzedane zostuną.

A s. Kol. K . Brochorki, Kómomtk Nr. 556'.

N . D. 6143. W duin 15 (2 7 ) i dni nastę­
pnych Października r. b. zawsze o godzinie Ity 
z rana, w domu Nr. (2 7 )  1618k przy ulicy N o ­
wogrodzkiej położonym, sprzedawać będę przez 
publiczną licytacją ruchomości do spadku po 
niegdy Joannie Mrowińskiej należące, składa­
jące się z mebli garderoby bielizny, biżuterji 
i t. p .

Michał Markiewicz Rejent. 
W -L- LLL 1.............. ...........................................
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Sąd P olicji Poprawczej Wy - 
Kru-

X . D . 6 i 87. 
działu I  w W arszawie. Wzywa Edwarda* 
pińskiego, lat 16, katolika, bezdennego termi­
natora koszykarskiego ostatnio w Warszawie 
pod Nr: 6 0 la  zam ieszkałego obecnie z pobytu  
niewiadomego, aby ten w ciągu dni 80; licząc  
od daty niniejszego zapozwu, wskazał miejsce 
swego zamieszkania lub osobiście śtawlł się w 
Sądzie d l*  ogłoszenia mu wyroku Sądu Krytui- 
naluego, w przeciwnym bowiem razie będzie z 
nim postąpionem  według przepisów prawa. 

W arszawa d. 28 W rześ (10  P aźd .) 1873 r.

N. D. 6214. Sąd Policji Poprawfctoj W y­
działu II w W arszawie. W tutejszym Sądzie 
znajduje się  wóz, koń maści gniadej, kożusżek, 
stary worek i bomortto, zatrzymane w W a r ­
szaw ie k tó re  zap ew n e  poedodźą. z kradzieży 
W zywa p rz e to  właściciela' onych, aby w ciągu 
d n i 30 przybył do tu te jp zeg  . Sądu z właściwe- 
mi św iadectw am i aj bow iem  p o  upływie tego t e r ­
m inu, Sąd p o s tąp i w e d łu g  p raw a .

W arszawa d. t (.13) Paźd. 1873 r.

N. D. 6137. Sąd Policji Poprawczej W y­
działu I l-g o  w W arszawie. . W zywa niniejszem  
Mesyma Majera Goldberga starozakoimego lat 
67 mającego ostatnio w mieście Brzezinach za ■ 
m ieszkałego obecnie /. pobytu niewiadomego, 
aby w ciągu dni 30 od daty niniejszego zap o­
zwu w sprawie własnej do Sądu tutejszego 
brzybył, gdyż w przeciwnym razie według pra­
wa postąpi nera będzie

Warszawa di 5 (1 7 )  1’ uźJzierniku 1873 r.
N. 1). 6138. Sąd P olicji P op ra w ę.e j W y­

działu I i-g o  w Wtłrszhwie. W zyw a biniej- 
szem Anuę Kopeć lat 22 mającą, wyrobnicę, 
ostatnio we wsi Gorki gminie Komorniki za­
mieszkałą obecnie z f po bytu niewiadom , aby 
w.ciągu dni 30 oddaty ninie sz.ego zapozwu, w 
sprawie właś ej do Sątlujtufćjśzego przybyła, 
gdyż w przeciwnym rukiia postąpione z nią bę- 
Izie podług prawa.

Warkźawu d. i (13) iMzdżu in ik a  1873 r.

N. 17.6136. Sąd Policji Poprawczej W y­
działu I i-g o  w W arszawie. W zywa raniejśzeffl 
Jana Lewandowskiego lat 48, katolika osta­
tnio w mieście Nowym dworze zam ieszkałego, 
Obecnie z pobytu niewiadom ego aby w ciągu  
dni 301 od daty* niniejszego zap.zw u w własnej 
sprawie do Sądu tutejszego przybył, gdyż 
wrazie przeciwnym według prawa postąpionem  
będzie.

W arszaw a d. 3 (1 5 ) P aździern ika  1873 r.-

N. D . 6234. Dobra Śiedlątków z przyległo  
ściami Łyszkowice W ólka Lyszkow ska z okrę 
git W artskiego świeżo pomierzone obejmujące 
rozległości mórg nowopolakich 1480 prętów 
kw. 286 otaxowane prze z biegłych przysię 
głych na rs. 62,470 kojj. 51 na żądanie Józefa- 
ta Szym anowskiego obywatela i opiekuna g łó­
wnego nieletnich swych dzieci: Zygmuuta, Ka 
zimierza, Heleny, i Jadwigi nie etnich Szyma 
nowskicii w Sicdlątkowic mieszkającego z w ła­
snych funduszów utrzyihującego się z mocy wy­
roku Trybunału Cywilnego w Kaliszu na dniu 
6 ( 8 )  Kwietniu 1872 r przeciw Bolesławowi 
Jabłkowskiem u obywadelowi w W ólce Lysz- 
kowskiej m icszkająceuii, Feliksowi i Marjaunie 
z Zer mskich małżonkom Kołaczkowskim oby­
watelom kraju, a iktorjł Kołaczkowskiej pannie 
usamowolniouej w Siedlątkowie mieszkającej i 
przeciw jej kuratorowi Kazimierzowi Bierna­
ckiemu właścicielowi dóbr Małkowa z okręgu 
W artskiego, tainże w Mulkowie tniesz tającemu 
w końcu Ludwice Jabtitowskiej wdowie w S ie ­
dlątkowie mieszkającej, zapadłego, sprzedane

N. 17 . 6241. W ydzjał Sądu Poprawczego przz 
Zarządzie Warszawskiego Ober-Polićmajstra. 
Podaje niniejszym do wiadomości, że u osoby  
podejrzanej o kradzież zakwestjonowany zos­
tał zegarek srebrny z dewizką i takowy w depo­
zycie Sądu tutejszego się znajduje; przeto wzy­
wa prawego właściciela po mienionego zegarka, 
ażeby w ciągu dni 30 po odbmr swej właSnośei’ 
do Sądu tutejszego zgłosił się, w razie bowi em 
przeciwnym po upływie rzeczonego terminu 
zegarek na rzecz Skarbu spieniężony zostanie!

W arszawa 6 (18) Paźdz. 1873 roku.

O. 5868. Są I Pojjcji P opraw czej w Obę. 
:h. Z tp ozyw a uiuiejszom  W oiciecl

Njj
ciuach. Z tp ozyw a uiuiejszom  W ojciecha R oś 
ostateczn ie we wsi Przegin i gm inie P łesk fftśi 
Skała, pow iec o O lkuskim  zam iestkatego , o  
■ mnie z m iejsca pobytu niew iadom ego, ażeby  

w przeciągu dni 30 łicząd od daty m niejszo*  
go og łoszen ia  staw ił się  osob iśc ie  w S ąd zie  
tutejszym  dla w ysłuchania wyroku w w łasnej 
spraw ie lub też zaw iadom ił 0 m iejscu  snetłń  
zam ieszkania, w przeciwnym  bowiem raz<e 
podług prawa z nim postąpionem  będzie. 

(Jhęeiny d. 14 ( tt i Sierpnia 1873 r.

zostaną przez licytacją 
Cywilnym w Kaliszu p:

mbliczną w Trybunale 
zed delegowanym S ę­

dzią Trybunału Józefem Borgouim lub jego  
zastępcą. W dniu 5 P lzd z iem ik a  1873 r. od ­
było się tymczasowe ptzysądzenie dóbr tych, 
a do ostatecznego prz -sądzenia, czyli stano­
wczej licytacji, ozuaczo io termin stały na dzień 
27 Października (10  Lit tor ada) 1873 r. o go 
dżinie 8 z południa. Licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 6 2 , 470 k o j . 51. Wadium złożyć  
należy rs. 4000. Zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży przejrzane bbć mogą u Antoniego 
Ruszkowskiego Patron; Trybunału w Kaliszu 

P.sarza Trybunału Cywilnego w Kaiiszu.
Kalisz dnia 6 (1 8 ) fażdziem ika 1873 r.

Antoni Ruszkowski.
P. tron Trybunału.

Ń. D . 6201. W tnieśdie Gubernialnem Łom­
ży, położonem na główitym trakcie bitym War- 
szaasko-Kowiońskim , Aającym codzienną k o­
munikacją z kolejami żjelaznemi St. Petersburg- 
sko W arszawską i Grajewsko Brzeską, jest do 
odstąpienia każdego czjisu | ) o r z t l i a l t e r j a  
na której obowiązkowojutrzymuje się etatowycli 
koni 22 z płacą po 223 rubli roeznie na każ­
dego.

Ktoby więc życzył nhbyó takową winien z g ło ­
sić się osobiście do J . I f-go  Zarządzającego Czę- 
śoią pocztową w guber; liach Łomżyńskiej, Su­
walskiej i P łockiej, mit szkającego w m. Łom ­
ży, nadmienia się przy em, że miesięczny d o­
chód wynosi do 1,000  rubli a przy dobrem przed­
siębiorstwie takowy mofce być powiększonym do 
1,500 rubli miesięcznie.
1— 3

N. D. 6218. P isarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy- 
dł, iż na żądailló Jana Nejiomuct-na Psurskiego 
właścicielu nieruchomości w mieście Guberniul- 
netn Petrokowie Zamieszkałego, a zamieszkanie

N. D . 6242. Prawlue zajęte meble sosnowe 
jesionowe, garderoba ’ damska i męzka, koń, 
bryczka, zegary, lustru, i t. p. sprzedane będą 
przez publiczne liaytacje w Warszawi na tar­
gach za Żelazną bramą d. i9  (3 1 ) Październi­
ka i 22 Października Ć3 Listopada) r. b. o go ­
dzin e U  rano na Grzybowie dnia 13 (25) P aź­
dziernika r. b. o godz.' 10, i i ) rano, i tegoż 
duia na Starym mieści* o godz. 10 i II rano, 
pód trzema krzyżami a. 1,9 ( j ] j  Października 
r. b. o godz. 10 rano i na Muranowie d. 22 
Października (3 Listopada) r. b. o godz. 10 
rano.

A leksander  Ajottićfci Kdmornik.
Numer 550.

„ N. D. 6261. /ąjęti 
dowej ruchomości jak’
niówfe; jóslónowe, lus

w drodze egzekucji Są 
i to: meble różne maćho- 

garderoba i b leliżna

jl,03B fueH 0 n e H sy p o t i w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego,

ęąl^ą i t. p, w dni i 15 (27) Października o 
godzinie 10-ej z ra n i ńa \ o r t  e m  j M ie .

N. D. 53 17.. Sąd P o liiji Popraw czej w
L hęcm acb, Z ap ozyw a R udolfa i E m m ę m uł- 
żoaltów  Pata chke, oatatec u ie w osadzie i 
gramie Żarki P ow iecie  Bendińafcim żam ia- 
szkałych. obecn ie ź m iejsca pobytu n iew ia­
domych, ażeby w przeć ągu dni 30 lic z ą c  od 
**.a*y o g łoszen ia  u in iejszego  zapozw n, staw i­
li aię osobiście -  . •, i . *  s H z i? tutejs*jn»i dla wy­
słu ch a n ia  wyroku w własnej spraw ie, lub t e i  
z a w a d  m ili o m iejscu sw ego zam ieszkani^  
w przeciwnym  bow iem  razie podług prawa 'z  
nim postąpionem  będzie. '

Chęciny d. 29 L ipca 11) S ierpnia 1873 r.

SE 17. 6237. O s t r z e g a  s i ę ,  aby niżci 
wymienionych w e\l i me nabywać, gdyż w 
przesyłce listowej do baukiera S .  Ilirach 
Kw|»l 1 M -  !  >•»■ f e l t l  na poczcie zaginio­
ne zostały; w skutek czego stosowne zastrzeże­
nia zrobiono już gdzie należy.

b | i e r ; f l l i n r j n  z a g i n i o n y c h  
w e k s l i  p o w y ż s z y c h .

1. Na rs. 170 kop. 31 wystawiony w m. L o-  
dzi na imię Majera Gtódzińskiego przez Chuna 
Huiuiuer z akceptacją Jakóba Nekrie płatny 1 
Września r. b.; 2. Na rs. 259 wystawiony w
Warszawie przez Ii. Abramowie na imię Muret-a 
Grodzińskiego płatny 1 Września r. b;—  3. Na 
rs. 139 kop. 70 wystawiony w Warszawie przez 
Samuela Frank na imię Majera Gfodzińsklećó 
płatny u M. Kawonoki 7 W rześnia r. b.- —4 . Na 
rś. 100  wystawiony w Warszawie przez L. L e­
wkowicz na imię J . Szyffman, płatny dnia 9 
Września r. b .;_ 5 .  Na rs. 100 wystawiony w 
Warszawie przez Abrama Ginsberg na imię Jj.
Grodzińskiego płatny u E. Eliassohn duia II
Września r. b.; 6. Na rs. 81— 90 wystawiony
w W arszawie przez Ch. L. Ginsberg na A!ł. 
Grodzińskiego z akceptacją S. Rożanshm-Ó 
płatny w d. 19 Września r. b.;— ł .  Na rs. 76 
kop. 75 wystawiony w W arszawie przez 8 . 
Herkmąnn na zlecenie M. Grodzińskiego płatny 
d. 21 Września r. b.; Na rs. 249 wystawio­
ny w Warszawie przez Abrama Miehałowor 
na zlecenie J . Szyffman płatny d. 23 Września 
f- b.;— 9. Nu rs. 90 kop. 35 wystawiony p fzes  
Lejzera Leibowicz w Warsza wie na zleceni* 
M. Grodzińskiego płutny u B . Prużańskie -o w  
d, 25 Września r. b.;— 10. Na rs. 217 kop° Jo 
wystawiony przez Pinkus* Serajskiego na nie­
cenie Abr. Grodzińskiego z akceptacją Mi. hała 
Gruszki płatny u J. Bendetsdm  w d. 26 Wrtfe- 
śn iąr . b.; H - Na rs. 17 r, kop. io  wystawiony 
w Warszawie przez J . Basensohn na zlecenie 
J . Grodzińskiego płatny u H. K. Ila lp em  w 
d. 27 Września r. b . ; - 1 2 . Na rs. 76 wystawio­
ny pizoz h. Herkman na zlecenie M. 
skiego płatny 5 Października r. b.

Kechmitz & von Eńdest, Crefeld.

Grodniń-


